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L w ó w  d. 20. listopada.
(P o p ło ch  C zechów . - P raw d a  czeska.)

Jeszcze nie zjawił się żaden kozak nad 
dolnym Dunajem, jeszcze żaden strzelec au- 
strjacki nie zajrzał w lasy podlaskie —  a 
już mamy eiężko rauuyeli i umykających — 
a  to w Czechach. D 15. bm. pisały wszy­
stkie organa dcklaranckie w Czechach i na 
M orawie: „Rusko promluoilo, co to budc't Ve 
V idni —  paplach , v Londynie — popłoch. v 
Carzihradie - -  poplach, v Peszt i  — poplach. 
P rócz? (Dlaezego?) Busko promluoilo — et 
lioc multum sign ifica l; lot velika vecz* (rzecz).

Mieszkańcom wschodniej Galicji nasuwa 
się tu  mimowoli sławna przypowieść naszych 
ruskich w o jak ó w : „Kożda ricz maje swoju 
szatenzajtu." I ta  wielka, zdaniem Czechów, 
rzeez, iż Moskwa przemówiła, okazała już 
Czechom „swoju szatenzajtu". Wiemy już, 
j a k  np. Narodni Listy w ietrząc wojnę Austrji 
z Moskwą, intonowały hym ny na cześć gwał- 
cieielki p raw a międzynarodowego, j a k  już 
widziały świtający dla Słowiańszczyzny dzień 
wolności i szczęścia pod tarczą Moskwy. 
Rzecz zatem naturalna, że Czesi powinni p ra ­
gnąć wojny, bo bez wojny owe hymny, owe 
świtania  są tylko marzeniem. I pragnęli jej 
dnia 15. Czy pragną dzisiaj ? to inne py ta ­
nie. Okazała  się jakaś  szattenzajta  —  bo na­
gle wszystkie  organa czeskie z ealą husyeką 
zapalezywośeią występują przeciw żądaniu 
pism węgierskich wydania Moskwie wojny i 
przeciw zimnej krwi Niemców austrjackieh, 
k tórzy się w  razie potrzeby przed nią nie 
wzdryguą. „Nikt z pomiędzy Słowian nie żą­
da tej wojny, prócz Polaków" —  wołają p i­
sma czeskie, i plotą duby smalone, chociaż 
na papierze arcygroźne dla Madiarów i Niem­
ców —  byle odstraszyć ich od wojny z Mo­
skwą. Nikt w Austrji i Węgrzech nie prze­
mówił jeszcze urzędowuie za wypowiedze­
niem wojny Moskwie, jeszcze Niemcy są  bar­
dzo ostrożni, jeszcze w obozie Madiarów wal- 
ezą dwie partje, bezwarunkowo wojownicza i 
w arunkow o pokojowa —  a  już poplach v 
Praze, poplach — v Bernie, poplach — v 
Przelauczy, poplach —  v Domailicach... Prócz ?

Dlaczego ?... Juścić muszą Czesi w ie­
dzieć, dlaczego w kilka dni siarka ich wo­
jownicza zmieniła się w papkę pokojową. Na 
każdy sposób albo nie dali teraz dowodu 
tak tu  politycznego,, albo nie dali dowodu od­
wagi ; a jedno i drugie jes t  fatalne. Jeżeli 
jednak  Czesi znowu sobie pozwalają, ni ztąd 
ni zowąd zaczepiać, lżyć Polaków, to zapy­
tam y ich : czy Polaey wysiali Menszezykowa 
w paltocie i w zabłoconych butach do ture­
ckiej R ady  ministrów, czy oni wywołali i 
przeprowadzili wojuę krymską, czy oni za­
wierali i podpisywali t rak ta t  paryski z roku 
1856 z jego dodatkami, czy oni zmusili Mo­
skwę do podpisania tego trak ta tu  w ogóle i 
Bzezególe, ezy Polacy wypowiedzieli a r tykuł 
14 tego t r a k t a tu , czy Polaey decydują 
o w o jn ie , czy Polaey z tem uniesie­
niem możliwość jej powitali jak  Czesi, choć 
ona może Polakom przynieść korzyść, ale 
Czechom tylko jarzmo niemieckie do krwi
nałożyć może ?

A dalej czy Polaey choćby pomyśleli 
kiedy o słowach tak  nikczemnych przeciw

Czechom, jak nikezemnemi są czyny Cze­
chów na  W ołyniu? Czy pochwalali kiedy 
Polacy samowolę Niemców w Czechach, 
jak  Czesi w dz ienn ikach , rezolucjach i 
toastach pochwalają znęcanie się Mo­
skali nad Polakam i?  Czy Polacy z rew olw e­
rem klątw  i obelg w ręku, namawiali Cze­
chów do poddania się Niemcom, do służenia 
planom niemieckim, jak  Czesi Polaków co
do M oskwy?

Jeden  mityng czeski za drugim potępiał 
wyehodźtwo Czechów z ojczyzny dla popra­
wienia swego dobrobytu ; jeden mityng cze­
ski za drugim uchwalał środki przeciw temu 
wychodźtwu, z najsamolubniejszyeh (wobee 
ojczyzny) celów popełnianem u; jeden dzien­
nik czeski z* drugim popiera! odnośne uchwa­
ły  mityngów. Ale o ile wyehodźtwo to sk ie ­
rowane jest  wręcz przeciw Polakom, o ile 
ci wvchodżcy pod berłem moskiewskiem ja ­
wnie" zwracają się na ziemi polskiej, w m a­
ją tku  polskim przeciw Polakom — to te 
pisma czeskie nie wiedzą jakby  wysławić to 
wyehodźtwo i jego cele i uczynki. Dość prze-

I .™ ,.wyenouztwu , .i^t,  ------
czytać, pominąwszy dawne artykuły, ko re ­
spondencję z Dubna w Narodnirh Listach z
czwartku (nr. 314).

Czyż to nie kłamstwo, jeśli Czesi w do­
mu z ealą żarliwością bronią swej ojczyzny, 
a  na Wołyniu liżą stopy wrogów tej ziemi ? 
Czyż to nie demoralizacja aż w szpik prze­
chodząca, gdy Polaków w Galicji wzywają 
Czesi, aby pomagali Czechom, gdy nie um ie­
j ą  wynaleźć dość dobitnych słów zniewagi 
jeśli Polacyr faktycznie pomódz im nie mogą 
—- a urągają  Polakom na Wołyniu, gdy ei 
pytają  ich, jak  mogą być przyjaciółmi Mo­
skwy ? (Pisze o tern wspomniana korespon­
dencja czeska z Dubna, na W ołyniu) Czyż 
nie postępują Czesi gor /e j  jeszcze jak  potę­
piani przez nich Niemcy ? Czyż na podsta­
wie tego postępowania Czechów nie mieli­
byśmy p raw a przyklaskiwać Niemcom, ile­
kroć depcą Czechów, ja k  Czesi w Pradze 
przyklaskują deptaniu Polaków przez Mo­
skali i Czechów na Wołyniu.

Wyście może Słowianie, ale nic ludzie !

Z Rady państwa.
Nic możemy dzisiaj podać sprawozdania 

z posiedzeń Izby posłów i Izby panów z d. 
17. bm., gdyż nadszedł właśuie ważniejszy 
daleko obszerny projekt adresu, w ypracow a­
ny przez dr. S turm a imieniem komisji ad re ­
sowej Izby posłów, i przez większość komi­
sji przyjęty. Mniejszość (Polaey) nie przedło­
ży osobnego projektu.

Projekt adresu Izby posłów  opiewa:
Najj. P a n ie !

1. Najgłębszą czcią i wdzięcznością przy 
j ę ł a  Izba posłów łaskawe słowa powitania, 
któremi przy uroczystem tej sesji otwarciu 
raczyłeś W. e. kr. Mość prawdziwie patrio­
tyczne uczucia i uczucie austrjackie człon­
ków Rady państwa.

2. W podniosłem uczuciu tego najw. 
uznania swej lojalnej uległości i wieruej mi­
łości ojczyzny, może Izba posłów tem śm ie ­
lej i stanowczej zająć się spełnianiem swych
ważnych żadną i z calem uszanowaniem oh-

 „. -1

Kronika lwowska,
{Kalendarze na rok 1871. —  Przyszłoro­

czne pow inszow ania dla pp. Cruinieuw, Gam - 
belty, Ju liusza  Simona i  Thiersa. — Lech, ka ­
lendarz historyczny i  wiersze hr. M  (auryce- 
go) D (zie.duszyckiego). — Pedagogiczna w ar­
tość takowych. —  Czego „Bławatkowi* braku­
je  na spisie bielizny do p ra n ia '? — Co od 
d ziś  za rok na objad m ieć będziemy ? — Ka  
lendarz „ Lwowianin“ w ielki filu t, zakop tur zo­
ny jezu ita  — Kalendarz „ilustrowany bez ilu- 
s trącyj* i  charakterystyka rzek naszych.— K a­
lendarz „Czecha*.

Precle so lone , m a k o w e ! — Kalendarze 
na rok 18711 — Kasztany świeże, gorące! —  
oto wrażenia z lwowskich ulic. P rec le?  j i  
donc, k toby o tem m ó w i ł ; kasztany ? mogą 
być bardzo dobre, ale również pisać o nich 
nie warto. A więc ka len d a rze . .

Co powie rok przysz ły?  czy będzie z i­
mno, czy gorąco ? — które miasto europej­
skie z kolei bombardować będą ? — Oto p y ­
tania bardzo i bardzo ciekawe.

Przypominamy sobie, żc w jednym z k a ­
lendarzy franenzkich w roku zeszłym, były 
na nowy rok różne powinszowania i życze­
nia dla bawiących podówczas w Paryżu  zna­
komitości politycznych. Przypatrzmy się tym 
życzeniom.

Panu Cremierx życzono niezliczoną ilość 
retorycznych figur. Rzeczywiście trzeba mu 
było w tym roku wiele wymowy i wiele o- 
batorskich zwrotów, aby zdołał zażegnać nie­
zgodę w łonie rządu narodowego. Widać, 
że Paryżanie  mieli mu do wyrzucenia jakąś  
ńiezg rąbną metaforę ezy metanizmię.

Dla Gambeity dostała się w podarunku 
Wielka trąba , k tóraby sama zaczynała grać 
w kw adrans ,  jak  się na niej trąbić przesta- 
°- — P an  Gam betta  robił za wiele hałasu 

'v Ciele prawodawezem, a piersi mial słabe, 
grzeezni dziennikarze chcieli z jednej strony 
nać mu instiument, k tó ryby  go wyręczał w 
Wygłaszaniu jego zasad a  z drugiej strony

fcfceaaeniwmi iii u ~ ____ _ ..____
trąbił jego sławę na wszystkje strony św ia ­
ta. Pan Gumbetta był ambitnym !

Panu Emilowi Olioier życzono podobnie 
ja k  austrjackim mężom stanu się ż y c z y : 
prezydentury , przedsiębiorstwa jakiej kolei
żelaznej...

Panu Ju liuszow i S im o n : flakonik na Izy.. 
P rzydałby  się podobno obecnie nawet całej
Francji.

S taremu Thiersowi najodpowiedniejszy po­
dobno gotowano prezent — lektykę. Pode­
szły dyplomata bardzo byłby był zadowolo­
ny, gdyby swe podróże mógł był w wygo­
dnym odbywać fotelu. Paryż nie przeczu­
wał, że satyra  w prawdę się zmieni, że 
Thiers w dziewiątym swym krzyżyku będzie 
musiał jeździć od dworu do dworu, od króla 
pruskiego do Bismarka, aby jak ie  takie  dla 
F rancji wyżebrać warunki pokoju.

Nasze kalendarze na rok przyszły nie 
robią politycznych przepowiedni — w tych 
dniach dopiero ukaże się kalendarz „Chochli­
ka!" Co do pogody, przepowiednie są  zw ykle :  
stronami deszcz, stronami pogoda.

Ł a d n ą  tytułową winietą uderza „Leeh— 
kalendarz historyczny". Wewnątrz znajduje 
się — zgadn ijc ie?  — hist rja polska w i e r ­
s z a m i  przez hr. Maurycego Dzieduszyekic- 
go. Czemu to pan hrabia pierwej na pensję 
był nie poszedł, mielibyśmy więcej lego poe­
tycznych utworów. Widać do jak iego  sto­
pnia urząd przyguiata fantazję. Gdy hrabia 
był w czynnej urzędowej służbie, pisał cięż­
kie historyczne dzieła, skoro powziął myśl 
pensjonowania się, zaczął pisać powieści, gdy  
zaś wręczył rządowi podanie o dymisję, na 
tychmiust urodził sonet (w fejletonie Czasu), 
a j a k  ty lko rzeczywiście przeniósł się w stan 
spoczynku, napissł duży poemat!

Poem at czyli raczej wiersze pan i M. D. 
umieszczone w powyższym kalendarzu, mają 
zresztą  p iękny  cel, j a k  to z pierwszych w i­
dać słów :
Ucz się ojczystych dziejów wzrastająca m łodzi 
Niech się w nich serce krzep i , pam ięć nie

zawodzi.

jawić u stóp najw. tronu swe zdania o tru- 
dnem położeniu państwa.

3. Przedewszystkiem musi Izba posłów 
wyrazić swój żal żywy, żc skutkiem rozpo­
rządzeń cesarskiego rządu prawidłowa czyn­
ność parlam entarna reprezentacji państwowej 
przerwaną była  przez całych 6 miesięcy, i 
to naw et w czasie, gdy przy wybuchu opła­
kanej wojny między Francją  a państwami 
niemieckiemi i wobec silnego wstrząśnienia 
pokoju świata, czynny współudział prawnych 
monarchii reprezentantów, według wzniosłych 
słów W c. k . Mośei, wystosowany cli do sej­
mów, pilnym się okazywał, i mógł rządowi 
oszczędzić ciężkiej odpowiedzialności pod 
względem politycznym i finansowym.

4. Bezpośrednie niebezpieczeństwo woj­
ny zostało odwrócone od naszej drogiej oj­
czyzny, i państwo to używało ciągle pokoju 
na zewnątrz, minio to jednak na finanse p ań ­
stwowe, już i tak  zakłopotane, nałożone zo­
sta ły  ciężary nadzwyczajne, których można 
było uniknąć, albo przynajmniej zarządzenia­
mi oględnemi i stosownemi umniejszyć.

5. Jeżeli ciężkie te ofiary nie mają się 
stać ealkiem daremnemi i stosunki pokojowe 
na zewnątrz mają państwu i nadal być za- 
pewnionemi, to zdaniem Izby posłów, szcze­
rze przyjażny stosunek do niemieckich państw 
sąsiednich w jasnym  interesie państwa jest 
potrzebny.

6- Izba  posłów zgadza się zupełnie z 
W aszą c. k. Mością, że glównem reprezen 
tacji państwowej zadaniem jest wszechstron 
nc utwierdzenie i ciągły rozwój urządzeń 
konstytucyjnych, dla których nie trzeba d o ­
piero szukać za stałemi i nietykalnemi pod­
stawami, ale podstawy te mamy w i tnieją- 
ccj konstytucji państwowej jako zasadniczych 
ustawach państwowych już dane, i w sankcjo­
nowanych przez W . e. k. Mość uchwałach 
praw odaw stw a w \tyozonc.
, , . ^ ra7‘ z W. c. k. Mością Izba posłów
boleje j a a  najmocniej nad naruszeniem obrad 
ej Izby w końcu zeszłej sesji, i jedyną d ro ­

gę ku usunięciu takowych naruszeń upatruje 
w mezlomnem zachowaniu i energicznem 
przeprowadzeniu konsty tucji ,  która utworzo­
ną została, sumiennie uwzględniając życzenia 
pojedynczych kra jów  i plemion i pogodzi­
wszy takow e z parlam entarną jednością p a ń ­
stwową, i także obecnie podaje odpowiedni 
legalny grunt do troskliwego zbadania i doj­
rzale rozważonego takowych życzeń zała­
twienia.

8 Izba wie, że ma powołanie i obo­
wiązek, jako w ybrana reprezentacja ludu z 
łownym głosem i Wspólnie z Izbą  panów, 
przez W. c. k. Mość do współdziałania w 
prawodawstwie powołaną, pracować dla jc- 

nego i tego samego celu ,  i taksamo po­
myślność i potęgę państw a, j a k  i spełnienie 
prawowitych życzeń krajów uważać za nie- 
danfe ^  tytllcyJDej czynności za-

. , ^ ^ Cm Prz,e^ i a dczeniem i pragnieniem 
8Pc| 1)laD’a  obowiązków ożywiona, 

’ % £  P08łow mocno ubolewać, że wię- 
.->zo obecnego sejmu czeskiego nie poszła 

711 dwukrotnem wezwaniem W. e. k. Mości 
CO do nakazanego ustawam i wyboru posłów

b o  twa wiara, twój jęZyk { p r z e s M - w „j.

do Rady państwa, i tym sposobem nie do­
wiodła ani powinnego dla zasadniczych ustaw 
państw a uszanowania, ani też patrjotyzmu 
austrjackiego, k tóry  sobie zawsze przypisy­
wała, i do którego rząd cesarski tak  często 
i pobłażliwie się odwoływał.

10. Jakko lw iek  dokonane następnie w y­
bory bezpośrednie wróciły królestwu Czeeh 
reprezentację w Radzie państwa, to już nie 
mogła ta reprezentacja być tak  liezną, jakby 
to konstytucyjna czynność poprzedniego sej­
mu czeskiego, przy zwołaniu Rady państwa 
rozwiązanego, była dokonała, i eo do poprze­
dnich sesyj Izby posłów w samej rzeczy do­
konywała.

11. Jeżeli już tedy  rozwiązanie innych 
sejmów, gdy zaledwie upłynęła więcej jak 
połowa okresu wyborczego, było niewieńezo- 
ne sukcesem drogą nadzwyczajną ku utwier­
dzeniu urządzeń konstytucyjnych, to nas tę ­
pne rozwiązanie sejmu czeskiego, po nieuda- 
lych rokowaniach z wrogiemi konstytucji 
stronnictwami uchwalone, musiało się już w y­
dać poprostu jako  narażenie rychłego doj­
ścia do skutku konstytucyjnej reprezentacji 
państwa.

12. Istotnie okazał się rezultat rokowań, 
przez rząd cesarski z wrogą konstytucji opo­
zycją w Czechach co do prawnego bytu konsty­
tucji, dla wszystkich stronnictw w państwie 
świętego i nietykalnego zawiązanych, w naj­
wyższym stopniu opłakanym. Teraźniejsza wię­
kszość sejmu czeskiego raczyła dopiero z*, nale­
ganiem rządu nawet sejm czeski uznać, i to w 
formach dwuznacznych, nie była jednak ła ­
skawa spełniać ciążących na sejmie i nieod­
zownych czynności administracji krajowej, 
jak  tego obowiązek nakazywał. Natomiast z 
każdym tygodniem potęgowała swoje uro- 
szczenia prawno-polityezne, obradowała fak ty ­
cznie obok Rady państwa jako  samoistne cia­
ło reprezentacyjne nad sprawami państwo- 
wemi, i w końcu na najw. reskrypt, na pier­
wszy adres sejmu wydany, odpowiedziała 
oświadczeniem, że najłaskawiej przez W. 
c. k. Mość w perspektywie postawiony ak t  
koronacji uważa za zmianę „prawno-polity- 
eznej samoistności i udziclności państwa 
Czeskiego".

13. W skazując otwarcie na ten opłaka­
ny rezultat nieustannych usiłowań rządu ce 
sarskiego około sprowadzenia upornych na 
wspólne pole czynności konstytucyjnej, Izba 
posłów bynajmniej nie myśli zapoznawać 
poczciwych zamiarów rządu, jakie  przy d ą ­
żeniu do upragnionego porozumienia na  ra ­
zie zapewne górowały. Izba posłów nie może 
jednak nie widzieć, że rząd cesarski po cią­
głych niepowodzeniach prowadząc dalej ro ­
kowania, znacznie przekroczył granice stoso- 
wności, i swoją niewyczerpaną prawie pobła­
żliwością głównie się przyczynił do podnie­
sienia uroszczeń opozycji, do podkopywania 
nietykalnej w każdem pań tw ic powagi prawa 
i nawet do wstrząśnienia bytu konstytucyj­
nego.

14. Wobec poniewierania zasadniczych 
ustaw państwa, ciągiem ustępywaniem rządu 
wypielęgnowanego, okazuje się pierwszem i 
najnaglejszem zadaniem rządu niewątpliwe 
przeprowadzenie ustaw konstytucyjnych, za­

równo d la  umysłowego postępu ja k  i dla ma- 
terjalnego dobrobytu ważnych, tudzież równa 
opieka p raw a  dla obywateli bez różnicy na­
rodowości i wyznania . Tego zadania wcale 
nie spełniło w ym uszone potrzebą rozpisanie 
wyborów bezpośrednich , i musi ono stać  na 
czele wszystkich inny<h, .jakkolw iek  równie 
ważnych zadań rządu  i reprezentacji państwa.

15. Mimo to jed n ak  i nie przeceniając 
przeciwnych p raw u w ykroczeń uwiedzionej 
ludności, Izba posłów ja k  na poprzedniej s e ­
sji tak  i teraz będzie zawsze gotow ą w tym 
najszczerszym duehu pojednaw czym , którego 
ju t  przy obradach nad is tn iejącą konsty tucją  
tyle  złożyła dowodów, sumiennie badać i 
wyczerpująco traKtować w szelkie  praw ne  
przedłożenia, któreby bez narażenia konie­
cznej parlamentarnej jedności państw a albo 
konstytucyjnej samoistności królestw i k r a ­
jów, zdolne były  zadowolić życzenia poje­
dynczych krajów, i w drodze pokojowej do­
prowadzić do wszechstronnego, faktycznego 
uznania konstytucji,

16. Izba posłów musi wszelako w ypo­
wiedzieć, iż spodziewa się, że rząd  przedłoży 
także  wnioski do zmian konstytucji, dążące 
do wyzwolenia Izby posłów od wyborów przez 
sejmy, które skutkiem  kilkuletniego dośw iad ­
czenia nieodbitą stały się potrzebą.

17. T a k sa m o  aądzi Izba  posłów, że 
przy nierozłącznośei ewentualnego rozszerze­
nia autonomii krajowej od przeprow adzenia  
liberalnej reformy wyborów, j a k  ją  rząd  w 
okólniku z dnia 28. kwietnia  b. r. jak o  p ro ­
gram rządowy postawił, obs taw ać  trzeba 
tem w ięce j , ile że wobec jednolitego ustroju 
wschodnich krajów monarchii i wobec nad­
chodzącego rześkiego zjednoczenia sąsiednich 
obszarów niemieckich, A ustrja  pilniej jak w 
każdym innym czasie potrzebuje  silnej i w y ­
czerpującej reprezentacji centralnej w szy s t­
kich królestw i krajów.

18 W ierna zaw artym  z kra jam i korony 
węgierskiej układom, Izba posłów powodu­
jąc się wezwaniu W. c. k . Mości, wybierze 
posłów do delegaeyj, tem  troskliwiej, im w ię ­
cej sumiennego i ścisłego zbadania  prelimi- 
narzów w ym aga ją  nadzwyczajne w ydatk i woj­
skowe.

19. Z zadowoleniem w ita  Izba  posłów 
zwinięcie zaw ar te j  z św. stolicą konwencji, 
k tóre  przecie raz  nastąpiło, i spodziewa się 
na pew ne, że zapowiedziane z tego powodu 
przedłożenia rządowe, celem zupełnego znie­
sienia konkordatu, jak  najrychlej i w  duchu 
zasadniczych ustaw państwowych nastąpią.

20. Izba posłów nieznużenie zajmować 
się będzie wszystkiemi przedłożeniami, k tó re  
w przedmiocie nowego praw odaw stw a a a  
polu procedury cywilnej w duchu w ym agań  
umiejętności prawniczej i postanow ień zasa- 
sadnic/ycb ustaw państwowych otrzyma, i 
ubolewa jako  nad jednym  z najszkodliwszych 
skutktów ostatniego tej Izby rozwiązania, że 
mozolne i wyczerpujące prace, k tóre  na rze- 
czonem polu w zeszłej sesji już były  na 
wykończeniu, jeżeli nie całkiem z ap rzep a ­
szczone, to na długie la ta  zostały opóźnione.

21. Tosamo ubolewa Izba  posłów nad 
zaszłą z tego samego powoda p rzerw ą w 
prawodawstwie co do reform y podatkowej,

czyznie,
Sę to jedyne  skarby, coś w zięła w spuściznie!

Nasi ojcowie uczyli się Alwara, łaciń­
skiej g ram atyk i ,  gdzie w szystk ie  reguły g ra ­
m atyczne spisane były wierszami, i my zre­
sztą przypominamy sobie wierszyk z g ram a­
tyk i  P o p l iń sk ic g o :

P anis, p isc is , c r in is , j in is ,  
Ignis, la p is , p u h is , cim s..

nailpnaiv»Ẑ *  *ak*e ty ł y  praktyczne, czego 
dnei (̂ w °dem, t e  niżej podpisany ża-
dnej już  regu ły  prozą  z g ra m a ty k i  łacińskiej

w J  i ! I !  ’■3 przeeież 0 36 ’ na is> nję tycl1
eisze me zapomniał,

in n  .W<Ci'S? e wi?e pana hrabiego nie mają 
sl?m r \ r t ?śei owe wiersze w Popliń- 

, dyd ak ty czn ą  wszakże wartość przyznać 
musimy Do innej też  wartości sam au- 

w ^ niCi 1 .’ 8° b 'e pretensji, sam bowiem
przedmowie powiada, że nie myśli zakn- 

wau „opiew ów  h is to ry czn y ch  Nienicewi*
, które “ >ają inny cel i zakres.

Z akw itł  nam także  kalendarz d la  dam 
I! aw a tek " .  Kalendarz bardzo praktyczny, 

przy każdym  miesiącu zawiera notatkę 
na ;;op is  bielizny, wydanej do prania".
. PrzyP a trz y WSZy 8ię wgzakte dokładniej 

“ W * * 1, przychodzimy do przekonania, 
z a lendarzyk  powyższy jest  tylko dla pa- 
d en, a nie dla mężatek, brakuje tam bo 
wieni rubryk  koniecznych w gospodarstwie, 
ł’ je s t  mąż i synowie... ba 1 nawet nie 
jes  eśmy pewni czy przy dzisiejszym stanic 
< amskich ubiorów spis ten i dla panien wy 
starcza ! Sam  autor ka lendarza  musiał mieć 
wszakże jakieś powątpiewania, skoro u spo­
du pozostawił k ilka rubryk wolnych—na nie­
oznaczoną bieliznę...

„Bław atek" ma zresztą i spis objadów 
na cały rok. Możeśeic ciekawi co od dziś 
za rok  będziemy mieli na objad, a  więc 
strona 64.

„Rosół z lanewi klaskami. Sztuka mię­

sa  z k orn iszon ow ym  sosem. Pieczeń barania 
z buraczkami. Mleczko z konfiturami."

No! _  toby uszło! — w każdym razie 
objad zdrowy, a trzeba pamiętać, że „sans 
nu bon eslomac, pas de heros possible

W kalen d arzyk u  można znaleźć jeszcze 
różne potrzebne rzeczy: o pielęgnowaniu
kwiatów, o słowach dwuznacznych, o pani 
Migurskiej, o muślinku i t. d.

Wymienić następnie musimy arystokratę 
kalendarzy lwowskich, „Kalendarz powsze­
chny galicyjski", wychodzący rok dw udzie­
sty drugi. Kalendarz to w siwej kapocie, w 
palonych butach, wiedzący bardzo dobrze 
kiedy poczty odchodzą i ile kosztują stemple 
do zaświadczeń, troskliwy o chów gęsi i 
kaczek, radzi jak  je  tuczyć wypada, z esztą 
ma i swoje ramotki.

Kształtem i rozmiarem do pierwszego 
podobny, przedstawił się nam „Lwowianin,

, kalendarz powszechny" F. Poremby. F ilu t  
! z niego wie lki;  na pierwszej zaraz stronnicy 
1 podaje nam rycinę, p rzedstaw iającą P annę  

Marję, a o k ilka stronnic dalej zak rada  się 
za teatralne kulisy, i prawi nam „Coś-niecoś 
z zakulisowego życia ak tork i" ,  przy tem  co 
kilkadziesiąt wierszy śpiewa sobie „o ca łu­
sach"; anibyśmy m yśleli,  że na pierwszej 
karcie Matka Boska! K alendarz ten zaw iera  
jeszcze więcej powiastek, i poezje D eotym y 
kwalifikuje się również do gospodarstw a, i 
jak  „stary" rozpowiada o upraw ie  lucerny i 
tuczeniu bydła  łnianem siemieniem.

Następnie „Piast" z drukarn i Vogla za­
powiada nam  rok  nowy, trudzi się wiele g o ­
spodarstwem, deklam uje sobie smętne w ierszy­
ki, ma swoje przygody „kw estarza" ,  kreśli 
biografię pani Lcśniowskiej, i daje nam n a ­
wet jej portret w drzeworycie. Boże zacho­
waj jednak  wszystkie  kobiety od takich por­
tretów !

Jeszcze „Ilustrowany kalendarz ludowy" 
i bylibyśmy już p r /y  końcu wyszłych dotąd 
lwowskich kalendarzy. Zkąd przyohodzi ten 
kalendarz do nazwy ilustrowanego, tego do ­
brze wystawić sobie nie byliśmy w stanie;

ależ praw da! jest  tam  jenera ł T rochu  z mar- 
sowem obliczem, portret kury , i wreszcie 
portret „kartofla" w praw dzie  nie swojskiego, 
ale sprowadzonego z Chin. J a k  arcyksiążę  
Albrecht kazał w Wiedniu uwiecznić w bliz- 
kośei swego pałacu  w m arm urze typy  rzek  
austrjackieh, tak  kalendarz  nasz ilustrowany 
p a r  excellence, podaje charak te rys tykę  rzek  
galicyjskich przez „pewnego poetę", i t a k  np.

B u g :
Z  Rusi rodem, więc w głębokich jego toni, 
Niezliczona węgorzów moc do W is ły  goni.

N iepraw daż?  — Jest rym, sens, g ram a­
ty k a  i historja naturalna! — A zarazem kon­
kurs  o nagrodę. Kto w ytłumaczy g ram aty­
cznie zwrot: „w głębokich jego toni", dosta­
nie smarzonego w ęgorza  z ta ta rsk im  sosem!

Jest jeszcze ładna poezja o Sanie.

S a n :
Zryw a wiekowe mosty, z łąk na wzgórza goni, 
Jako człek szalony, gdy się dorwie broni.

Nie pozostaje nic, jak  zapakować San 
1 na ki lej i zawieść go do Pijarów. Możeby 

nam p. Stanecki wyjaśnił, jak im  sposobem 
rzeka z dołu do góry „goni"?

Mamy jeszcze przed sobą kalendarz  k r a ­
kowski „Czecha". Biały, skromny, z czerwo­
nym znakiem na tytule, bez okładki, w yglą­
da  jak  stara  panna w rannym  negliżu.

S ta ra  panna, bo ma już 40 lat życ ia .—  
Zaczyna przykładnie, po staroświecku „Roz­
maitościami", i umieszcza na czele portrety  
Kościuszki i Kazimierza Puławskiego, zapu­
szcza się wprawdzie ku końcu w rzeczy 
świeckie  i teraźniejsze, mówi także o po­
cztach i tabelach stemplowych, ale koniec 
końców wierny swojej staropanieńskiej sk ro ­
mności, idzie pomiędzy ludzi ze spuszczo- 
nemi oczkami.

W każdym razie l i te ra tu ra  ka lendarzo­
wa jest dotąd wcale bogata, a k i lk a  ka len­
darzy jeszcze zapowiedzianych znacznie ją  
pom noży!



i dalsze trwanie przestarzałego i o tyle n ie­
równego jak  i uciążliwego rozkładu podat­
ków, obecnie istniejącego, uważa za jeduę 
z najdutkliwszych k lęsk  ludności, i przewa­
żną  przyczynę niedostatku w przychodach 
podatkowych.

22. Izba  posłów każdego czasu z goto­
wością zajmie się przedłożeniami do ustaw w 
sprawie podniesienia oświaty ludowej i p ie­
lęgnowania umiejętności; bo na polu nauki 
j umiejętności stacza się niespożyte zwy- 
cięztwa postępu i wolności któreby osta te­
cznie wykluczyły z dziedzin historji krwawe 
zwycięztwa armij żołnierskich, przez cywili­
zację i ludzkość opłakiwane.

23. Izba  posłów roztrząśnie preliminarz 
państwowy na rok przyszły z największą 
troskliwością i w duchu ścisłej oszczędności, 
do której zmusza wzgląd na finansowe po­
łożenie państwa i na ciężko obarczonych 
kontrybuentów podatkowych naw et eo do 
wydatków produkcyjnych, szczególnie zaś co 
do nieznośnych prawie zwyczajnych i nad­
zwyczajnych wydatków na armię , których 
pokrycie w przeważnej części polega na za­
chodnich krajach monarchii.

24. Izba posłów rozbierze gruntownie 
nagłość i wczesne przedstawienie tych roz­
porządzeń, które w obrębie kompetencji re ­
prezentacji państwa rząd wydał z prow.zo- 
ryczną mocą prawa.

25. Izba posłów w patrjotycznem po­
święceniu dla cesarza i państwa, tudzież 
stojąc niezłomnie przy sankcjonowanej przez 
W. c. k. Mość konstytucji, będzie i tym  ra ­
zem usiłowała skrzętną gorliwością i pow a­
żną dążnością zaskarbić sobie i usprawiedli­
wić łaskawe zaufanie W. c. k. Mości dla jej 
czynności około dobra państwa i pojedyń- 
czych jego krajów.

26. W szelako może Izba posłów tylko 
wtedy liczyć na zadawalniający rezultat jej 
czynności, jeżeli i rząd cesarski ożywiony 
będzie obowiązkowem i wytrwałem  usiłowa­
niem nietylko szanowania form konstytucji, 
ale zwłaszcza bezwzględnego, szczerego i 
energicznego wprowadzenia w życie jej t r e ­
ści i ducha.

27. W dotychczasowem jednak  prawno- 
politycznem postępowaniu obecnego rządu 
nie zdoła Izba posłów, ku najgłębszemu ża­
lowi swei; u, dojrzeć rękojmi, że uporządko­
wane i ubezpieczone stosunki konstytucji zo­
staną stanowczo utworzone.

28. Jeżeli już niezwykle w ypadki p a r ­
lamentarne, śród których przyszedł do sku t­
ku obecny rząd cesarski, nie mogły napawać 
otuchą ludność wiernokonstytucyjną, to odtąd 
urobiło się u zwolenników konstytucji p o ­
wszechnie zdanie, że polityczna akcja obe­
cnego rządn je s t  tylko szeregiem prób nieu- 
dałych, które, choćby nawet przypuszczano 
słaby dar przewidywania, uważane być m u­
szą za ciężkie zbłądzenia przeciw duchowi 
konstytucji.

29. Mimo całej skłonności do pokojowe­
go porozumienia się z stronnictwami, stawią- 
cemi dotąd opór konsty tuc ji ; mimo całej go ­
towości do spełniania życzeń prawnie i fa ­
ktycznie usprawiedliw ionych; musi sztandar 
monarchii zawsze silnie i swobodnie rozta­
czać się ponad barwy krajów, musi przede- 
wszystkiem sankcjonowana przez W. c k. 
Mość konstytucja państwowa stać jako święta 
i nietykalna dla wszystkich plemion, muszą 
zasady państwa, tak  co do praw nadanych, 
jak i obowiązków nałożonych, stanowczo i 
bezwzględnie być przeprowadzone jak  każda 
ustawa państwowa.

30. W tedy zapewne niedaleki będzie 
czas, w którym wszystkie ludy tej monarchii 
nanowo się znajdą, i spotkają w patrjo ty­
cznem przekonaniu, że ich ojczyzna austrja- 
cka i tejże liberalna konstytucja podaje im 
pole do ogólnej opieki prawa, do narodowego 
równouprawnienia i liberalnego postępu jak  
żadna inna,

31. Jeszcze nie stracone jest dla Austrji 
najwyższe dobro państw a —  patrjotyzm jego 
ludów; idzie tylko o to, aby na serjo i s ta­
tecznie wytrwać pod sztandarem konstytucji, 
aby nad wszystkie korony nieść górą au- 
s tr jacką 'koronę cesarską!

32. T ak  więc i austrjacka Izba posłów, któ­
rej wszystkie serca wiernie biją dla ukochanej 
ojczyzny, dla dziedzicznego swego monarchy, 
z silną otuchą liczy na ociekę cesarską i na 
orędownictwo W. c. k. Mości dla ssvego naj­
cenniejszego klejnotu —  konstytucji!

Oby Bóg chronił Austrję!
Oby Bóg błogosławił i zachował W. c.

k. Mość.

W kwestji wschodniej.
VII.

Dotychczasowe zainteresowanie się
opinii publicznej przebiegiem  wojny
prusko-francuzkiej, od wysłania noty
ks. Gorczakowa widocznie maleje, a
wystąpienie Moskwy nad wszystkiem
górować poczyna, publiczność bowiem
me bez zasady widzi w niem zapowiedź
groźnych wypadków; że zaś wszędzie
jednakowo o tem sądzą, jest dowodem
tego owe gorączkowe usposobienie i
popłoch ogólny, jaki obecnie w E u ro ­
pie panuje.

Dyplomacja kusi się o zażegnam e 
urzy, chce rzeeby można, drogą per­

swazji śmiałość Moskwy ukrócić, -  nie 
na wiele jednak to s ię  p r z y d a . M o s k w a

dobrze pojmuje dogodność chwili obe­
cnej do wytoczenia swych pretensyj, a 
uina w przychylność Prus, mało robić 
sobie będzie z not dyplomatycznych, 
gdy zaś te jej się naprzykrzą, to jak  
w 1863 roku, odrzuci je z przesłaniem 
policzka. Wówczas zniesiono go po­
kornie, moskiewski więc dyplomata o- 
becnie prędzej jeszcze spodziewać się

może, iź postępek jego ujdzie mu bez­
karnie,

W wczorajszem wydaniu wieczor- 
nem Gazety podaliśmy analizę odpowie­
dzi gabinetu angielskiego na notę ks. 
Gorczakowa. Anglia wyraziła swe nie­
zadowolenie z wystąpienia Moskwy i 
wypowiedziała obawę o zerwanie przy­
jaznych stosunków. Zbliżone treścią z a ­
pewne były noty innych mocarstw, to 
więc pozwala przypuszczać, iż obrót 
sprawy wschodniej wchodzi w fazę dość 
niebezpieczną, i w istocie stan  rze­
czy coraz groźniej przedstawiać się 
nam poczyna, —  a co słusznie przywo­
łuje rządy do baczności i mimo woli 
nakłania do robienia przygotow ań nie­
odzownych dla prowadzenia walki.

Car dom aga się tylko, a raczej 
sam znosi art. XIV trak tatu  paryzkie- 
go pozornie sądząc, zdawałoby się, 
iż wojnę prowadzić o to  nie ma po­
wodu, jest jednak  inaczej. Żądaniu Mo­
skwy stanowić winno casus belli, doma­
gając się bowiem ona zniesienia neu­
tralności m orza Czarnego, unieważnia 
temsamem cały trak ta t, niweczy wszel­
kie korzyści, jak ie  odniosła Europa 
w wojnie krymskiej. Nie dość tego. 
Moskwa z Prusam i dążąc do zaw ładnię­
cia zarządu Europą potrzebuje wejść 
w posiadanie morza Czarnego, bo to 
dla niej jest kluczem do rozwiązania 
kw estji wschodniej i dążeń panslaw i- 
stycznych. Kto więc nie chce pozo­
stać w zależności na przyszłość od 
Prus i Moskwy, ten musi łączyć się 
z Turcją, A ustrją i A n g lią , których 
interesa wystąpieniem cara są za­
grożone ; krzyżowanie się właśnie de 
pesz między stolicami mocarstw euro­
pejskich, m a na celu zgrupowanie związ­
ku odpornego, a państwa zagrożone je ­
żeli ty lko  dobrze zechcą zrozumieć 
swój in teres, to  nie odkładać ale po­
winny właśnie przyspieszać walkę, m ają­
cą decydować o zachciankach Moskwy 
i Prus.

Bismark zaprzecza istnieniu p rzy ­
m ierza m oskiew sko-pruskiego, tem u je­
dnak fakta' kłam  zadają. Prusy bo­
wiem najwyraźniej oświadczyły rządom  
zaniepokojonym notą księcia G orcza­
kowa, iż do protestacji przeciwko wy­
stąpieniu Moskwy nie przystąpią, żąda­
nie Moskwy nie leży bowiem w sprze­
czności z ich interesami. Jest to więc 
poparcie Moskwy w unieważnieniu tra k ­
tatu paryzkiego. Związek zaś prusko 
moskiewski nie może b \ć  przez E uro­
pę lekceważonym, bo zbyt jest dla niej 
groźnym, a ztąd je s t dla nas zrozu­
m iałym  popłoch, jak i dziś w Europie 
widzimy. Trudno przewidzieć, ja k  w 
kłopotach dzisiejszych radzić sobie b ę ­
dą rządy, i czy przez uszanowanie dla 
siły, od wojny wycofać się ustępstwami 
zechcą. Jeżeli jednak tą  pójdą drogą, 
to łakomstwa zaborców wzmogą się 
tylko, i nie dziś to później do walki 
przystąpić zmuszone będą, —  rozm iary 
jednak tejże o wiele dotkliwiej uczuć 
się dadzą społeczeństwu.

Siły  zbrojne Moskwy.
n i .

Dziś o artylerji i parę słów o in- 
żynierji. A utor cytowanej książki mówi 
o n ie j: „A rtylerja moskiewska nie u- 
stępuje żadnej w Europie, a co się ty ­
czy uprzęży i zaopatrzenia, jest może 
pierwszą w E uropie.“

Napoleon III. m yślał także, iż nie 
ma n ik t w świecie lepszej arty lerji nad 
niego, a przecież pokazało się w ognio­
wej próbie, że to niekoniecznie prawda. 
Lecz na każdy sposób i niedowierzanie 
nieprzyjaciół Moskwy co do opinii o jej 
arty lerji byłoby może przedwczesne, 
zwłaszcza gdy rozważymy to wszystko, 
co tam  w ostatnich czasach nad udo­
skonaleniem tej broni zrobiono. A z hi­
storji tegorocznej kam panii prusko-fran- 
cuskiej wiadomo dostatecznie, co to zna­
czy mieć przewagę w arty lerji.

Aż do wojny krym skiej i podczas 
tej kampanii m iała artylerja moskiew­
ska aż cztery gatunk i dział: ciężkiego 
wagomiaru 12 i 20 funtowe arm aty i 
lekkie 6 i 10 funtowe. Po wojnie k rym ­
skiej wzięto się z energią do reform 
w  aitylerji. Jedną część bateryj zmie­
niono na dwnnastofuntowe, a resztę 
lekkiej artylerji uzbrojono w gw into­
wane czterofuntówki. Lecz teraz cała 
moskiewska arty lerja  zaopatrzona jest 
w działa jednakowego systemu, m iano­
wicie w nabijane z tyłu, cztero i dzie- 
więciofuntowe gwintowane armaty. P ier­
wotnie zamierzono zastąpić spiżowe 
działa stalowemi i porobiono znaczne 
obstalunki u K ruppa w Essen a oprócz 
tego zaczęto lać także takie działa 
w rządowej fabryce lanej stali w P er­

mie. K ruppa działa pomimo znanej swo­
jej doskonałości, wypadały jednak za 
drogo, a perm ski fab rykat okazał się 
lichym, a gdy tymczasem przekonano 
się, że spiżowe działa tego systemu są 
także bardzo dobre, więc zarzucono 
dalszą fabrykację stalowych ru r  dla 
arty lerji polnej. A rtylerja forteczna i 
m orska ma jednak  prawdopodobnie s ta ­
lowe działa pozycyjne.

W każdej piechotnej brygadzie ar- 
ty lerji-jes t pierwsza baterja  zaopatrzo­
na w dziewięciofuntowe działa , dwie 
drugie w czterofuntówki, gdy arty lerja 
konna posiada wyłącznie tylko działa 
czterofuntowe.

W czasie wojny ma każda b a te ­
rja  polnej a rty le rji 8 sztuk dział; na 
baterję dziewięciofuntową liczy się 24, 
a na czterofuntową 16 jaszczyków amu­
nicyjnych.

Każde dziewięciofuntowe działo 
pieszej a rty lerji i wszystkie czterofun­
tów ki arty lerji konnej, zaprzężone są 
6 końm i, czterofuntowe arm aty  pieszej 
arty lerji 4 końmi, do jaszczyków  z a ­
przęgają Moskale po 3 konie.

Każda czterofuntową baterja  ma 
3 czterokonne wozy arty leryjskie i k u ­
źnię, a dziewięciofuntowe baterje o je ­
den wóz więcej.

Każde dziewięciofuntowe działo 
zaopatrzone jest w 120 pocisków (56 
granatów zwyczajnych, 12 granatów  do 
zapalania, 4 2  kartaezow ych granatów  
i 10 kartaczy), czterofuntowe ma w 
skrzynce i w jaszczyku ogółem 130 
pocisków (120 rozmaitych granatów  i 
10 kartaczy). Każdy czterofuntowy g ra ­
nat kartaczow y napełniony jest 36, 
dziewięciofuntowy 7 1 kulkam i ołowia 
nemi. J e s t to najulubieńszy pocisk u 
moskiewskiej artylerji.

Czterofuntową arm atę pieszej a r­
tylerji obsługuje 15 ludzi, konnej a r­
tylerji 17 ,  a do obsługi każdej dzie- 
więciofuntówki przeznaczonych jest 20 
ludzi

Jak  przy każdej broni w Moskwie, 
ta k  i przy arty lerji są ćwiczenia p ro ­
wadzone z nadzwyczajną pilnością i 
troskliwie, przepisy do ćwiczeń są b a r­
dzo praktycznie obmyślane, i tak  np. 
strzelanie do celu nie odbywa się z 
m iejsca, ale zawsze połączone jest z 
wykładem taktycznym : baterje muszą
zajeżdżać i ustawiać się ta k ,  aby wła­
ściwości terenu były spożytkowane, i 
są zawsze tak  rozstawione, aby uziny- 
słowiały możliwe pozycje nieprzyjaciela 
w rzeczywistej bitwie, i t. d.

W ogóle jak  cala arm ia moskiew­
ska tak  i arty lerja o trzym ała w osta­
tnich czasach całkiem nowy regulam in 
ruchów, znacznie łatwiejszy do pojęcia 
i prostszy od dawniejszego.

Jeden z angielskich dzienników — 
nie pomniemy już który — podał był 
przed rokiem  opis moskiewskich war 
sztatów  artyleryjskich. Sprawozdawca 
nie mógł dość nannosić się nad genial­
ną niemal praktycznością ich urządze­
nia, prostotą adm inistracji —  co nad­
zwyczaj rzadko przytrafia się w m o­
skiewskich zakładach skarbowych*, k tó ­
rych organizacja zwykle je st jak naj 
zawikłańszą, bo wiadomo, że w mętnej 
wodzie łatwiej coś ułowić... A rtyleryj­
skie zawody stanowią w tym względzie 
chwalebny w yjątek, może dlatego, iż 
na ich czele stoją zwykle cudzoziemcy, 
ja k  np. w potersburgskiej le jarni fran- 
cuzcy inżynierowie, w innych po czę­
ści Amerykanie i t. d. Rząd nie skąpi 
na to pieniędzy, ale też i rezu lta ta  o- 
eiągnął prawdziwie olbrzymie.

Szkoda wielka, że autor książki 
naszej pominął zupełnie historję reform  
w tej broni, tak iż szczegóły musimy 
tu  czerpać nie ze źródła ta k  p e­
wnego ja k  jego praca, ale tylko lu­
źnie z pamięci —  z podań dzienników 
rozm aitem i czasami. Otóż, jeżeli nas 
pam ięć nie zawodzi, to przemiana wszy­
stkich dział dawnego systemu na nowe, 
z tyłu nabijane, dokonaną została w 
przeciągu trzech lat a wszystkie działa 
spiżowe, jakoteż nowe lawety żelazne 
dla czterofuntówek, lane są w własnych 
fabrykach! N a wystawie przemysłowej 
w P e te rsb u rg u , która odbyła się tego 
la ta , okazy w arstatów  artyleryjskich 
moskiewskich zyskały ogólny podziw i 
i uznanie.

Chociaż to m oźo do rzeczy nie 
należy, ale nie zawadzi także wspo­
mnieć tu  nawiasowo o fabrykacji pan­
cerzy okrętow ych, k tó rą  Moskale bez 
wielkiego hałasu doprowadzili eta bar­
dzo wysokiej doskonałości. Walcowane 
stalowe płyty lane z fabryki w Permie, 
przysłane na wzmiankowaną wystawę, 
nietylko. że w niczera nie ustępywały 
angielskim, ale nie potrzebywały nawet 
obawiać się konkurencji nieprześci-

gnionego — jak d ty ch czas sądzono 
fabrykatu  sławnego K ruppa w Pru- 

siech. W celu um ontow aniu czarno­
morskiej floty pancernej zatrudniono 
także w ostatn ich  czasach i pryw atne 
zakłady, pryw atnie dowiadujemy się 
np. iż fabryka pp. L illpop , Itau i Sp. 
w W arszawie podjęła s ię dostawy zna­
cznej ilości p ły t pancer nych.

Co do korpusu inży nierji m oskiew­
skiej arm ii, to dość powi edziee, że na 
czele jej stoi genialny To dleben, obroń­
ca Sewastopola (rom ina nym naczelni­
kiem  jej jest jak iś krewi: y carski) a o- 
ficerowie są także wysok o wykształceni 
w swoim zawodzie. R egulam in  ćwi­
czeń jest arcypraktyczny ; ćwiczenia 
polowe odbywają się najczęściej w po­
łączeniu z artylorją, tak  ż o co sap ery 
lub pontoniery zbudują, a r ty le rja  ma 
niszczyć. Tako m etoda ćwiczeń obu 
broniom wychodzi na dobre, bo je st 
nadzwyczaj pouczającą. Oprócz 11.500 
ludzi składających specjalnie korpus 
inżynierski, musi także i piechota ćw i­
czyć się w robotach pioniers - ich. Za 
wsze zaopatrzona jest ona w zapas po ­
jedynczych narzędzi, tak , iż w każdym 
czasie można użyć piechotę do sypania 
lekkich szańców polnych, budowy i na 
prawy dróg , umiejętnego niszczenia 
kolei żelaznych i t. p. Każda dywizja 
piechotna wydziela nawet co roku pe­
wną część ludzi na form alną naukę w 
obozach inżynierskich.

KORESPONDENCJE GAZETY NARODOWEJ.
Douai d. 9 . listopada.

[B. Z )  Po niedoszłych do skutku  nego­
cjacjach o zawieszenie broni, cała Francja  
wygląda jak  jeden wielki obóz. D ekret mo­
bilizujący cala ludność męzką od 20 do 40 
lat, nie wyłączając żonatych i obciążonych 
familijueirii obowiązkami, jest jednym z tych 
energicznych środków, którego delegacja o- 
brony narodowej winna się była chwycić od- 
dawna. W ydany w porę, nie wprowadziłby 
był dezorganizacji w formacji gwardji naro ­
dowej, od której odcięto poprzednio wszy­
stkich kawalerów i wdowców bezdzietnych, 
i sformowano kompanie ruchome. Nic zdoła­
no ich jeszcze uruchomić, a oto nowy dekret 
wciela do armii czynnej wszystkich mniej 
40 lat mających. Jeśli  w Paryżu i w mia­
stach południowej Francji gorączka rewolu­
cyjna wywołuje godne nagany ckscesa, to za 
to w północnej części kraju, więcej wzboga­
conego przemysłem, ogromnie pospuszczano 
nosy na kwintę, widząc energiczne środki 
rządu. Tu w ostatnich dniach z tak ą  pe 
wnością oczekiwano zawarcia pokoju, żo no­
wina mobilizacji była bardzo niemiłą niespo­
dzianką

Co do armistyejum, to nie łudziłem się 
wcale nadzieją, by taiiowc doszło do skutku. 
Prusacy bowiem, w żadnym razie, nie byliby 
tak  wspaniałomyślnymi, by dozwolić P a r y ­
żowi na zwiększenie zapasów swej żywności.

W  kwestji obecnego usposobienia Pary  
ża przesyłam wam k ilka  wyjątków z listu, 
pisanego do mnie przez jednego z mych 
znajomych pod datą  1. listopada. „Ciężkie 
przebywamy czasy. Prócz najsmutniejszych 
wiadomości, jak ie  odebraliśmy w tych dniach 
o poddaniu się najmocniejszej załogi z dzie­
więćdziesięcioma tysiącami wojska —  tu gor­
sze jeszcze rzeczy się dzieją: wczoraj o mało 
nie przyszło do rozlewu krwi koło ratusza. 
Belleville znowu rozpoczyna dawne hece, — 
chciano już zwalić rząd z 4. września a  na 
toiniast postawić komunę, lecz szczęściem 
nie przyszło to do skutku. Belwilczycy m u­
sieli tym razem usląpić przed większością 
gwardji narodowej, lecz nie zaniechali sw e­
go, nurtując ciągle pomiędzy klasą  robotni­
czą, i kto wie co jeszc-e nastąpi, a nieprzy­
jaciel na to ty lko  czeka. Przybył tu autor 
historji pierwszego cesarstwa, przynosząc 
propozycję czterech mocarstw (Moskwy, Au 
strji, Anglii i Włoch) n.i zawieszenie broni. 
Nic wiadomo czy rząd przyjmie z powodu 
ciężkich warunków; naród sroży się. nie chcąc 
niby pokoju, ale w istocie nie ma wiele od­
wagi do walki. Krzyczeć umieją dużo, aż 
nadto śpiewają mourir pottr la patrie  e/c., ale 
w czynie dalekimi są od podobnego heroi­
zmu. Słowem, patrząc z bliska na to wszy­
stko co się tu dzieje, zupełuie uszy opu­
ściłem, i wątłą mam nadzieję w p o ­
m yślny koniec. W każdym razie musi teraz 
coś stanowczego nastąpić, — albo się będą 
bić do ostatka, albo też zawrą pokój —  kto 
wie czy ostatnie nie byłoby lepszem, bo w i­
dząc że nie ma odwag', że prowincja spi, 
jedności żadnej, ani jednej głowy, któraby 
potrafiła wzbudzić zaufanie i umiejętnie kie 
rować niesfornemi masami, któryeh tu podo- 
statkiem, nie wiele rokują  i  dalszego trw a­
nia wojny. Kursują tu pogłoski, że nieprzy­
jaciel przed rozpoczęciem bombardowania, 
ma zrobić somację i pozwoli opuścić miasto 
wszystkim starcom, kobietom i dzieciom, —  
zapewnienia te jednak  nie wiele znajdują 
w iary

,,Życie jest niesłychanie drogie, mięso 
końskie jest dziś droższe jak  przecl oblęże­
niem wolowe; tego ostatniego dostajemy raz 
na tydzień, po 200 gramów na osobę. — 
Jarzyn  nie używamy, chociaż ich w mieście 
nie brak, ale strasznie drogie. Makaranu i ryżu 
najwięcej się konsumuje, jes t  też tego pod 
dostatkiem wmieście, chociaż znacznie droż­
sze. Kompania gazu ma jeszcze węgla k a ­
miennego na dwa tygodnie tylko — wkrótce 
więc Paryż  nie będzie oświetlony gazem.

Pod datą  27. października komnniko- 
wano mi z Paryża: "Według sprawozdań n a ­
szego rządu, mamy jeszcze na pięć tygodni 
świeżego mięsa, na drugie tyle zaś mięsa

solonego i ryb, a na cztery miesięcy chleba 
i ryżu."

Co do kapitulacji Mctzu, przypisują tu 
takow ą powszechnie zdradzie Bazaine’a ,  nie 
cytuję jednak żadnych szczegółów na popar­
cie tego twierdzenia, gdyż dzienniki belgij­
skie dostarczają ich pod dostatkiem. W y ­
padkowo spotkałem jednego oficera, który 
umknął z Metz, nie podpisawszy kapitulacji; 
mówit mi, że miało być tam dużo Polaków, 
zbiegłych z szeregów pruskich, nic umiał 
mi jednak  dać żadnych wskazówek co do 
losu. jaki ich może spotkać.

W ewnętrzny stan Francji pełen jest smu­
tnych objawów anT cb ii .  Flourcns i spółka 
zamierzali obalenie rządu w Paryżu, my, 
co w 1863 r. patrzyliśmy na podobne usi­
łowania Chmiel ńskich, Kokosińskich i Lisi - 
kiewiczów, wiemy z doświadczenia, ja k  sm u­
tne h e m l ta ta  sprowadzają podobne c.oup 
d ’ etat. W Tuluzie tłum zmusił jenerała Conr- 
tois <T Hurbal i innych oficerów do złożenia 
swych urzędów, w Grenoble jen. Barral zo­
stał p ivyares 't '  wanym; w Nirncs miały m iej­
sce nieprzychylne rządowi manifesta-je; w 
Marsylii strzelano do p. Gent. komisarza 
rządowego; nareszcie w Douai przyjęto jen. 
Bourbaki. przybywającego dla zrobienia tu 
rewii, okrzykiem a mo/t. B on/buki, posądza­
ją c  go o wspólnictwo w intrygach B azaine’a.

Oto jest smutny obraz F ran c j i !

Przegląd polityczny.
Na 29 posłów, których wybiera W. księ­

stwo Poznańskie do sejmu w Berlinie, tym 
razem 12 tylko wybrano Polaków, a miano­
wicie : w Gnieźnie Kantak, Włady.-ław W ierz­
biński, Józef  S k rzy d lew sk i ; w Koźminie 
Franciszek Chel-howski, Leon Wegm r ;  w 
Ostrzeszowie Juliusz Pilaski i dr," Henryk 
S z u m a n ; w Środzie Tadeusz Chłapowski, 
Konst. Szczauiecki i dr. Wlad. Szu ld rzyńsk i: 
w Grodzisku kr. Aug. Cieszkowski, Kaz. K o­
czorowski. Zrzekł się wyboru Libelt. W dwóch 
okręgach wyborczych, gdzie dawniej wybie­
rano Polaków, tym razem wybrano Niemców.

Natomiast w Prusiech polskich wybory 
wypadły lep ie j : w Chojnicach w ybrany Rutz 
(Polak) ; w Brodnicy Ignacy Ł y s k o w s k i ; w 
Lubawie tenże, przez co drugie wybory od­
bywać się muszą; w Starogardzie Ks. K sa ­
wery Morawski i Julian D aszew sk i; w G dań­
sku Franc. Scbroder i R y b iń sk i ; w Cheł­
mnie Kobyliński.

Kronika wojenna
A ord podaje następujące szczegóły o go­

spodarstwie Niemców w zajętych przez nich o- 
kolicaeh F ra n c j i : Położenie kraju ji*t okro­
pne. W  St Menehould brakowało chleba 
przez 3 dui, okrąg Vitry zrujnowanv, te.n 
bardziej, że z powodu kolei, która go przerzy­
na, dla byle czego płacić musi grzywny. Cha­
łom phei więcej niż 1.600.000 fr., i aby p o ­
dołać podatkom, wyciąć musiano piękną prome­
nadę du Jard, założoną przez Le Notre. E- 
pernay zgnębione je*t karami pieniężneini i I. 
powodu oporu większemi jeszcze zagrożone. Okręg 
Rethel strasznie zubożony. W okolicach Sois- 
son>i, niektóro folwarki nic mają literalnie ani 
kor a owsa.

Następnie idą rekwizycje. Na południu 
przybywa n. p. kil!; u nas- u ludzi z p ••rocznikiem 
i kilka furgonami. Oficer wzywa meia. poka­
zu :e rozkaz i żąda żywności i t  d.; jeżeli mer 
.-l wem zaprotestuje, oficer prz .k tada mu pi­
stolet do czoła. Jeżeli się urzędnik tego nie 
ulęknie, otrzymuje dymisję. Za lada drobno­
stkę aresztują radę municypalną, przez p irę  
dni, patom uwalniają ją  nie powiedziawszy 
dla czego.

Paryż. Le Tenips z d. 8. bm. przy 
nosi wiadomość, że Prusacy zdemaskowali 
150 dział systemu Kruppa ustawionych od 
wzgórz F lcury , aż do pagórków Montretout. 
Działa te są oszańcowanc i opancerzone, 
aby im ogień franeuzki nio mógł szkodzić. 
To pozwala wnioskować o prędkiera ostrze­
liwaniu południowo-zachodniej strony.

Z franenzkiej strony pobudowano n ieda­
wno baterje na wzgórzach la Bourgcrje. skąd 
będą mogły być ostrzeliwane roboty n iep rzy ­
jacielskie naprzeciwko fortów Issy i Vanves 
T akże  na grzbiecie góry kolo Montreu l aux- 
Yeehes ustawione będą olbrzymie baterje, 
które uzupełnią system obrony. Mimo to, lc 
Ternps sądzi, że tylko silny ruch zaczepny 
potrafi Paryż u ra tow ać , i istotnie zdaje się, 
że myśl ta we Francji występuje coraz w i­
doczniej, jako jedyna  deska zbawienia.

Sceny r. obecnego ż y c i a  p a r y ­
skiego. O wewnętrznem życiu Paryża, 
które doznało od kilku miesięcy najrozm ait­
szych w str .ąśn icń  i przewrotów, o trzym uje­
my bardzo szczupłe wiadomości, za pomocą 
dzienników paryskich balonową pocztą wy­
syłanych.

O il-i można wnioskować z tych w iad o ­
mości, życie klubów politycznych rozwinięte 
jest na w ielką skalę. Ruch socjalistowski, 
choć pokonany w duiu 31. października, nie 
zdaje się kapitulować. Jo u rn a l des Debata z 
dnia 10. bm. daje następujące humorem nie­
co zaprawne sprawozdanie z posiedzenia 
klubu w Bellcville:

„Sala Favió, przy ulicy Paryża  naprzeciw 
słynnych Folics Belleviile (teatr)  jest t-raz  
miejscem rendez vous belwilskiej „G óry" 
(wyrażenie pożyczone od wielkiej rewolucji). 
Tego wieczora zgromadzenie b-yło liczne i o- 
żywione. Obchodzono tryum f obywatela RaD- 
vier „więźnia", Ranyier, który miał być o- 
brany merem przy głosowaniu.

„Ale tymczasem, oczekując na rezulta t 
głosowania, zajmowano Rję kw estją  socjalną 
i zawieszeniem broni. Mówca o białych w ło­
sach obsypywany był oklaskami. I  k tóżby 
uwierzył? przedstawiał, że in teresa  robo­
tników i majstrów są wspólne, i że majsfry 
nie są niczem innem, jak  dawniejszymi cze­
ladnikami, rozumniejszymi, pracowitszymi i 
szczęśliwszymi, którzy dosięgli wyższego 
stopnia.



Ale założenie nie przypadało do smaku 
ws ystłum. Mówca brodaty odpierał twier 
dzenia poprzednika i wystosował ak t  obwi 
nienia przeciwko mieszczaństwu, a  przedc- 
wszystkiem przeciwko małomieszczaństwu, 
k tóre  jest  bardziej zgniłe od wielkiego. —  
Zapytajcie obywatelek tego audytorjum, co 
też im dają na żądanie kiszki końskiej po 
4 sous?  (K rzyk  obyw ate lek : Tak, tak , to in­
fam ia!)  Korzenuicy, rzeżaicy i piekarze, 
wszyscy są  rozbójnicy i złodzieje. Od dwóch 
dni, czyż nie widzimy naw et w Belleviile, 
jak  cieszą się. z zawieszenia broni i mówią 
nam o konieczności pokoju, tłumacząc, że 
już dość cierpieliśmy, i że trzeba już  w re ­
szcie skończyć. (Szmery oburzenia w grupie 
wolnych strzelców, słabe protestacje w g ru ­
pie obywatelek K r z y k i : Kobiety do kuchni! 
Niech idą pilnować garnków z koniną! 
Śmiechy.)

„Prezydent powstaje, ażeby ogłosić re ­
zultat wyborów na mera 20 okręgu. (G łębo­
kie milczenie). , Odklejony“ Braleret, powia­
da tonem ironicznym miał ty lko 4500 g ło ­
sów; nasz „w ięz 'eń“ Ranvier otrzymał 7.500 
(grzmot oklasków). Teraz  potrzeba mu do­
dać pomocników godnych jeg o ;  głos publi­
czny już ich naznaczył. Są  to :  M.llićre Flou 
rens i Blanąui; mianujmy ich, a będziecie 
mieli wynagrodzenie za 31. października; 
reakcję w proch obrócicie (oklaski). Paryż 
Wybawi Francję i świat eały.“

Po różnych mowach i scenach, p rzedsta­
wianych przez Journal des Dcbats z zanadto 
widoczną niechęcią dla socjalistów, odczytu­
j ą  list obywatela J .  Velles, odpowiadający 
na potwarz, rzuconą przez dzienniki re a k ­
cyjne. „Te dzienniki bezwstydne u trzym y­
wały , żc bataliony belwilskie oddawały się 
orgji w Hotel de Ville. P raw dy  w tem jest 
ty lko  tyle, że miały one pragnienie (śmie­
chy) i że rozdano im na głowę po śledziu 
(nowe śmiechy) po pól l itra  wina i po ka  
wałku ehleba. Oto cała orgja. Obywatel Ju  
les Valles oświadcza gotowość zapłacenia k o ­
sztów7 z własnej kieszeni. N akoniec ostatni 
mowea zwraca jeszcze uw agę powszechną ua 
jutrzejsze wybory. „Mianujmy, powiada, 
Miliiera, F lourensa i B lanąu i;  jes t  to trójca 
demokratyczna, która  rozturga hydrę re.uk 
eyjną" (oklaski) Jes t  godzina dziesiąta ; sala 
wypróżnia się powoli.

którego redaktorem był Korecki. Następnie 
rzucił się na pole prawnicze i jakiś  czas zaj­
mował posadę przy fiskusie państwowym. Przy 
organizacji urzędów w r. 1862 mianowany 
starostą w Cieszanowie, a następnie w Droho­
byczu, wyniosłością umysłu i cnoćami obywa- 
teiskieiui taką  umiał sobie zjednać sympatję, 
iż obrano go posłem na sejm z ostatniego 
miasta. Łatwo pojąć, iż wnet stał się ów:ze- 
snemu rządowi niedogodnym urzędnikiem, po­
siadając sympatję ludności, jakoż usunięto 
nieboszczyka z jego posady, zaczem przeniósł 
się on do Wydziału krajowego, uzyskawszy 
tam posadę sekretarza. W  ostatnich czasach 
odżył w nim znowu pociąg do publicystyki, 
zaangażował się więc w roku zeszłym do zało­
żonego właśnie wtedy D ziennika Polskiego, 
którego współpracownikiem mógł być tyle,o 
przez jakiś czas, gdyż już w połowie bieżące- 

roku zajął posadę tłumacza przy Gazecie 
Lwowskiej. Przy redukcji sił redakcyjnych 
tego pisma stracił jednak wkrótce i tę posa 
dę, i odtąd w zaciszu domowem, a niestety i 
w niedostatku podobuoś, z nadwątlonem zdro­
wiem, dokonywał wieloletuieini troskami zuę- 
kanego żywota Z czcią i żalem żegnamy pa

gdy tymczasem ucho przyłożone po piersi do­
kładnie jeszcze rozeznało tętnienie serca, i k tó­
rzy po ogrzaniu ich i pokrzepieniu przycho­
dzili powoli do siebie. U trata  krwi znużenie, 
głód a zwłaszcza chłód i przerażenie, uważam 
za czynniki, składające się na taką śmierć 
pozorną. Gdy trudno już przedsiębrać na li 
cznych ofiarach bitew badań z igłą sercową, 
to jednak wr każdym pr-.wie wypadku za po­
mocą nadsłuchiwania pierwszy lepszy z słu 
żby sanitarnej pozna się na letargu. A okro­
pne to musi być dla tych nieszczęśliwych, gdy 
leżeć im wypadnie w chłodzie, wilgoci i w 
śmiertelnem obezwładnieniu przez całą noc; 
bezwątpienia też nastąpić może u nich łatwo 
śmierć rzeczywista z braku poi rzepicnia i 
ciepła “

działy dołączyć obraz ogólny stanu produkcji 
lnianej tamże, a zarazem odpowiedzieć na py­
tanie : czy nasienie Rygskie czy Pernawskie 
wydało w tym roku plon lepszy, i na jakim 
gruncie ?

Z komitetu c. k Towarzystwa gospodar­
skiego galicyjskiego.

Lwów d. 5. listopada 1870.
Sm arzew ski, 

prezes.
,/. Grelinger-Greliński, 

Sekretarz.

mięć tej szlachetnej postaci
Pogrzeb w poniedziałek o 

domu pod 1. 127
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na schyłku, a żadnych dotąd oprócz nieustan 
nej wilgoci nie mieliśmy w naturze oznak 
zbliżającej się zimy Bliskość pory mroźnej 
przypomniało nam chyl,a wczoraj krzątanie 
się na rynku naszych robotników około po 
krycia cembrzyn, znajdujących się tam stu 
dzień, pokrowcem drewianym i nawozem. Po 
myślano więc już o ciepłej sukience dla gła 
zów -■ oby też równie pamiętano o ludziach 
bosych a nieodzianych, których co krok spo­
tyka się ua ulicach lwowskich, kołata ąeycli 
do miłosierdzia publiczności. Nie mamy tu na 
myśli samjch tylko żebraków, którzy w osta ­
tnich czasach na ulicy np. Piekarskiej, stali 
się prawdziwą plagą przechodniów— lecz innó 
stwo wstydliwych ubogich, a szczególniej bie­
daków, z młodzieży szkolnej, w złem obuwiu 
i niedostatecznej odzjeży odbywa ących swoją 
p ie lg rz y m k i  co d z i^ n ą  w chłodzie i słocio 
Otwórzcie się więc serca szlachetne na tę nie 
dolę ; Towarzystwa dobroczynne i bratniej po 
mocy, nadeszła pora waszego czynu !

W i.ści o groźnem położeniu dzisiejszem 
Europy wniknęły w najkonserwatywniejszą na 
wet część ludności naszej, jak  najmniej zwy 
kle interesującą się wypadkami w szerokim 
świecie. a. wyczekiwanie gorączkowe przyszło­
ści objawia się bardzo wyraźnie w tej najmlrd 
szej sferze społecznej chciwością nowin poli 
tycznych. Od dawien dawna całem źródłem 
wiadomości publicznych dla owej sfery, był 
tarabaniarz, vulgo siepak łandwójtowski „wy- 
bębni--jący“ Da oślej skórze wszelkie zguby 
Znalezienia, kwaterunki i popisy wojskow 
Powołanie urlopników itp. Dzisiaj już zasób 
sowiniarski tarabaniarza nie wystarcza nikomu 
Widzieliśmy wczoraj ma rynku, jak tłumnie 
otaczający takiego herolda ciekawi nowiny 
słuchacze, gwizdaniem i sykaniem przerwali 
tuu donośnym głosem wyw ołant obwieszę e- 
oie : „Uwiadamia się, że zginęła t-uczka .. i td .“ 
.Myśleliśmy, że na Moskala zwołują" reflek 
towano ze wszystkich stron.

Na piątkowem przedstawieniu licznie ze 
krana w teatrze publiczność znowu serdecznie 
pognała pannę Romanę Popielów.ią, zasypując 
Ją kwiatami i wywolnjąc w nieskończoność. Na 
Sam koniec jedenaście razy musiała artystka 
Występować na scenę, by podziękować publi­
czności za ten oljaw sympatji,

W  poniedziab-k przedstawioną będzie ko- 
hiedja z 4. aktach M. Dzikowskiego p. t. Za 
Naszych czasów. Między aktami odegra orkie­
stra polonesy Karola Lipińskiego. U. Franci 
szek Slomkowski, skrzypek, z dniem tym obej­
muje dyrekcję orkiestry tea tru  polskiego.

W tea trze  ruskim przedstaw ią  dziś nowy 
melodramat w 4. odsłonach p t. Sybiraczka, 
z m uzyką Porfirego Bażańskiego a pod kie 
1:ownictwein p. Guniewiczu.

Koncert na dochód biblioteki młodzieży 
uandlowej odbędzie się dziś wieczorem o go- 
^zinie 5. w wielkiej sali ratuszowej.

Onegdaj przyaresztowano tu  landwerzy- 
który stawił się za innego popisowego, 

Wybrawszy jego nazwisko.
W  bożnicy domu karnego u Brygitek 

nowu znaczną popełniono kradzież. Złodziej 
j^brał wszystkie znajdujące się tam tak  zwa- 

6 _«talessy,“ które starozakonni przywdzie­
j ą  podczas modlitwy.
ł  Zmarł tu  wczoraj w 53. roku życia i 

° dłuższej słabości ś. p. Jakób Z a k r z e w -  
*j znany czytelnikom naszym z pcezyj tre- 

U* Politycznej, dawniejszeiui czasy drukowa 
(Jgi J  fejletonach Gazety N ar. Zmarły posia- 
bV) niep08polite zdolności l i te rackie ; przy tem 

to charakter prawy i łagodny, a pa trjo ta  
* 8rący- Już  wiatach 1845-6 7 umieszczał pier- 

Płody swoje poetyckie w ówczesnych dzien- 
W ach liter, i belletrystycznych, a w r. 1848 

Współpracownikiem Dziennika Narodowego,

odbędzie się 
godzinie 3. po południu z 
ulica Wyższa Ormiańska i

Nieszczęsne wypadki. Przy ko­
paniu ziemi na kolei żelaznej w Ś n i a t y n i e  
znaleziono d. 11. b. m. nieżywe dziecię. Mat­
ka t  go dziecka podrzuconego nie została do­
tąd wyśledzoną. — W  Z a w a d c e ,  w powie­
cie tarnowskim, powiesił się w lesie d. 5. bm. 
zbieg z I. pułku huzarów. — D. 2. listopada 
znaleziono koło miasteczka J e z i e r n y ,  przy 
gościńcu prowadzącym do Zborowa, zwłoki 
człowieka nieznajomego, który, jak  się z le­
karskich oględzin pokazało, umarł śmiercią 
naturalną, — W P r z  e r  y t  y bo  r  z e , w po­
wiecie pilzneńskim, znalazła włościanka (I. 30. 
września w sianie żywe dziecię podrzucone. 
Z koszulki, w którą dziecię było ubra e i ze 
znaków/ na niej wypisanych, wnosić można, że 
rodzice dziecka nie należą do stanu włościań­
skiego. Władze zarządziły śledztwo w celu 
odkrycia rodziców podrzu-onego dziecka.

—  W i e l k i e  z a ć m i e n i e  s l o S i c a  przy­
pada d. 22. grudnia b. r. i będzie widzialnem 
w całej Europie, z wyjątkiem północnego o- 
krawku Moskwy i Skandynawii, jako też w 
Afryce północnej, Małej Azji i w części Ame­
ryki. Anglia wysyła do Hiszpanii uczonych dla 
obserwowania tego zjawiska, a  parlament wy­
znaczył w ostatnich czasach 2000 funtów szter-
lingów na ten cel

—  A r m i a  ł i o u w e d ó w ,  według naj­
nowszego przedłożenia budżetowego węg. mi­
nisterstwa obrony krajowej, liczy: A) -W s t a ­
n i e  p o k o j o w y m :  1) Piechoty: szt^b 246 
oficerów7 i 312 żołnierzy; 82 kompani), 328 
oficerów i 8 200 żołnierzy — razem 574 ofi­
cerów i 8512 żołn. 2) J azd y :  komendowych 
14 ofi erów i 7 żołn.; 32 komp^nij, 64 ofice­
rów i 1230 żołnierzy — razem 73 oficerów, 
1287 żołnierzy i 1104 koni. B. Na s t o p i e  
W o j e n n ej  : Do powyższego etatu pokojowe­
go doliczają się urlopniey: w piechocie 1394 
oficerów 72 893 żołnierzy i 1640 woźnic od 
pociągów; w jeździe 130 ofi e ró w i4 1 8 5  żołn. 
(3936 koni), co z poprzednio wykazanymi wy­
niesie : 1) Piechoty: 1968 oficerów, 82 4 i 0 
żołnierzy i 1640 woźnic od pociągów. 2) J a ­
zdy: 208 oficerów, 5472 żołnierzy (5049 koni). 
Ogółem przeto siła ta  zbrojna liczy około 
88.00!) zbrojnych. Lecz ministerstwo dolicza 
do tej cyfry na rok 1871 nowo sformować się 
mających 20 kompanij w stanie pokojowym z 
60 kompaniami urlopników na wypadek stopy 
wo,ennej, co podniosłuby powyższe cyfry : A 
W stanie p o k oj o w y m na 654 oficerów i 9832 
żołnierzy; B. Na stopie w o j  e n  n e j :  2288 
oficerów*, 122.410 żołnierzy i 1640 woźnic.

T e a t r  l o t y s k i .  W Rydze Towarzy­
stwo Łotyszów założyło własny teatr, którego 
dvrekiję powierzono aktorowi Atłunanowi.

*VIV Stanisławowie wybrano z 
p osiad ło śc i d a s tęp u jący ch  człon-

W
m n ie jsz y c h —   --------------

kóv; Rady powiatowej : Oleks? Koroluka, A n­
drzeja Gacha, Hnata Jaśkowa, Jan  t Drohomi- 
reckicgo, Matwija Tracza, S-ymona Harasy 
mowicza, Daniłę Serbyua, Oleksę Zająca, ks. 
Antoniego Strutyńskiego, P iotra  Dubowskiego 
i Jana Bndzieńko Mimo żarliwej agitacji du- 
chowień-twa ruskiego, jak widać z powyższego 
rezultatu trgo wyborn, jeden tylko świaszczen- 
nyk został wybrany.

śmierć pozorna c.darza się bar- ■ - Jfczdach bitew,dzo często u rannych na p. 
dopiero w w o jn i9 obecnej lekarze zwró iii p i l­
niejszą uw7agę na t o , i s ta ra ją  się zapubiedz 
straszliwym następstwom pobieżnego uprząta­
nia pobojowisk. Profesor v. N u s s b a u m  z 
Berlina pisze w tym względzie do N ord. Allg. 
Ztg : „Przejmujące wrażenie sprawił na nas
chłodny wieczór (po pierwszej bitwie pod Or- 

pod wpływem którego mnóstwo ran- 
irlo na pozór. Obchodząc powtórnie 

znachodziliśuiy rannych, którzy 
przez kilku uż z służby sanitarnej byli opa­
trywani i przez wszystkich uznani za zmarłych,

—-— ■ — M

Ieanem) 
nycli zamar 
pobojowisko,

S - o s f ł o d a i f R t w ©  p r z e m y s ł  i  h a n d e l .

L w ó w  d. 18. lis to p . (P rz e c L tn e  ceny t a r ­
gow e ) M ierzyca pszen icy  4 .44 ; żyta 2 .5 '-; ję c z ­
m ie n ia  2.31, ow sa 1.86; h reczk i 2 .47 ; g rochu  3.1-', 
soczew icy 3.— ; k a r to f li  1 42 . C e tn a r s ia n a  2.11;
słom y okłotow ej 1.24, — p aszn ej . Sąg drzew a
tw ardego l i  .—, m iękkiego 11.50.

O ś w ię c im ,  d n ia  IG. listopada. Na dzisiejszy 
t a r g  dow ieziono b y d ła  rzeźnego  i opasow ego 19 ■') 
sz tuk  P łacono  za sz tu k ę  oOO ft. 181 z lr., 52) ft. 
148 z łr., 4 i t ) f t .  Ili) z łr , na  w agę za c e tn a r p 'd łu g  
ra ch u n k u  w ied eńsk iego  31 do 34 złr. Pozostało 
n iesp rzedanych  80 i sz tu k

W. Woliński. 
w eterynarz, Kriss, a jen t.

5 i ą g n i e n i e  l o s ó w  S t a n i s ł a w o w ­
s k i c h  odbyło się wczoraj. Główna wygrana 
w sumie l o . o o o  zł, padła na Nr. 1 4 *94 ;

| dalej wygrywają po 600 zł. Nr 6034 i 11348 
i po 100 zt. Nr. 5484 6207 7814 15.356 15.837 
! 15 839 i 24 .979; po 25 zł.: Nr, 454 1645 i 
| 2557 4189 4687 5 5 8 ł  6329 7201 7381 7480 j 
j 7651 8149 8628 8942 9829 10.618 11 09o ! 

11.200 12.035 12.293 12.811 13 541 13.646 j 
14.096 14.835 15 542 16 885 16 929 16.949 ; 
17-958 19 454 19.863 19.910 20.505 2.1.587 i 
21.865 22.893 23.447 23.992 i 24 318.

O k ó l n i k  do szanownych Rad oddzia- j 
łów c. k. Towarzystwa gospodarskiego galicyj­
skiego.

1. Komitet c. k. Towarzystwa gospodar­
skiego galicyjskiego ma zaszczyt oznajmić ni- 
niej<zem, iż podobnież jak  w roku zeszłym 
pośredniczyć będzie w sprowadzeniu oryginal­
nego nasienia lnu inflanckiego z Rygi > Per;  
nawy, za złożeniem 25 złr. a. w. od beczki, 
mieszczącej w sobie „korzec miary tutejszej.

Chcący korzystać z tego pośrednictwa, 
winni nadesłać dotyczące zamówienia fra n co  
do koi. i te tu  Towarzystwa, z dokładnem ozna 
czeniem : gatunku nasienia (czy rygskie czy 
pernawskie \  niemniej adresu swego i ostatniej 
stacji kolei żelaznej — przy dołączeniu wyż 
wyrażonej kwoty (25 złr.) od beczki „do o- 
statniego listopada" najdalej.

Zamówienia bez pieniędzy, jakoteż niżej 
pół beczki lub ćwierć beczki nie przyjmują 
się. — Ostateczny obrachunek, a ewentualnie 
zwrot lub dopłata (która na każdy wypadek 
może być tylko nieznaczną), nastąpi dopiero 
przy przesyłce nasienia.

2. Uprasza przyteni komitet szanowne 
Rady tych oddziałów, w obrębie których len 
się uprawia aby bądź wprost od siebie bądź 
też za pośrednictwem Rad powiatowych ze­
chciały podać do wiadomości tamtejszych gmin 
i gospodarzy, iż z udzielonej w" roku 1870 
subwencji, postanowił komitet przeznaczyć 
503 złr. a w. ; a zakupno i sprowadzenie 
oryg. inflanckiego nasienia lnianego najlepszej 
jakości, do rozdania w małych ilościach po­
między gminy i tych pojedynczych gospoda­
rzy, którzy się o to w terminie wyż wyrażo­
nym. t  j. „do końca listopada nąjdalej za 
pośrednictwem" szanownych oddziałów do ko 
mitetu zgłoszą.

W arunki, pod jakiemi nasienie dane być 
może, pozostają te S3me, jak  w obu latach 
poprzedni li (obacz okólnik komitetu z dnia 
14. kwietnia 1869 1.432). Komitet zastrzega 
jedynie, iż nasienie to przeznaczone jest prze- 
dewszystkiem dla włościan.

Niezmienione też pozostają inne postano­
wienia tegoż okólnika, a mianowicie: iż kon­
trolowanie wyeikłości i administrowanie fun­
duszem, ze zwrotu nasienia in  natura  uzy­
skanym — należy do szanownych oddziałów. 
Pieniądze jednak za sprzedane oryginalne na­
sienie do komitetu odsyłać należy. Naieży też 
w swoim czasie złożyć komitetowi wyczerpu­
jące sprawozdanie z rezultatów uzyskanych, 
w myśl wyż powołanego okólnika.

3. Przy tej sposobności dołącza komitet 
S z e m a t  r a p o r t u  /. do wypełnienia dla 
tych izanownych oddziałów, któryiu nasienie 
lniane z pieniędzy subwencyjnych w bieżącym 
roku udzielone zost-ło — a ze względu , iż 
obowiązany jest złożyó ministerstwu jak naj­
dokładniejszą relację do końca grudnia, upra 
sza uprzejmie o nadesłanie tychże „raportów 
do 20. gruduia  najdalej."

Do raportów tych zechcą szanowne od-

Ostatnie wiadomości.
Spór moskiewski zajmuje dzisiaj w ięk­

szą jeszcze nwagę, niż fraucuzki tea tr  woj­
ny. Dzienniki węgierskie coraz energiczniej 
występują przeciwko Moskwie, domagając 
się od rządu stanowczych kroków. Tym cza­
sem p. Beust wysłał notę do Petersbnrga, 
która  wprawdzie protestuje przeciwko w y­
powiedzeniu t ra k ta tu  paryzkiego, ale z a r a ­
zem w bardzo uprzejmych , przyjacielskich 
wyrazach ma ofiarować Moskwie usługi Au 
strji, a nawet i poparcie, gdyby kwestja 
sporna przedłożona była  mocarstwom do roz­
strzygnięcia. Widoezuie Austrja ułatwić chce 
Moskwie wycofanie się, zaręczając jej pra 
wie, iż na drodze konferencji z innemi mo­
carstwami Moskwa zyska to samo, co w ypo­
wiedzeniem trak ta tu  osiągnąć się starała.

Wszystkie wiadomości z Francji  św iad­
czą o przygotowujących się ważnych z.darze- 
niaeh, które nastąp ią  tomi dniami' Pod O r­
lean Francnzi ściągają wszystkie siły, jakie 
tylko posiadają. Wielki ks. Meklenburgski, 
który miał przeznaczenie wzmocnić korpus 
Tanna, wyruszył kn Dreux, aby wstrzymać 
oddziały franeuzk ie , od Zachodu zbliżające 
się do armii loarskiej.

Jeżeli Francuzi uad Loirą skoncentrują 
pierwej znaczniejszy korpus, niż nadciągnie 
F ryderyk  Karol z swojemi dwoma czy t rze­
ma korpusami, to Prusacy mogą w bardzo 
przykrem położeniu znaleźć się pod P a ­
ryżem.

Wiadomość o przeniesieniu głównej k w a ­
tery pruskiej z Wersalu do Fontaineblan 
potwierdza się. Zanadto blizko Wersal je9t 
od Paryża, i Prusacy ohawiają się, ażeby 
podczas większej wycieczki z Paryża  od­
działy franeuzkie nie dotarły aż do WersaJn 
i nic zajęły tego miasta.

Times umieszcza z Tours pod dniem 15. 
b. m. dwie depesze z następującemi wiado­
mościami: „Jenerał Anrelles de Palladine
mianowanym został naczelnym wodzem armii 
nadloarskiej, a jen. Palliers dowódzcą 13. 
korpusn armii.

W ydanym został dekret upoważniający 
prefektów do przyjmowania dobrowolnych 
ofiar dzwonów kościelnych de lania armat.

Gazetta de France donosi , że jenerał 
Werder połączył się z ks. F ryderykiem  K a ­
rolem, którego forpoczty dotarły  a ż d o Y o n n e .  
Posuwanie się armii ks. zakryte  jest z pra ­
wego skrzydła przez 9. korpus piechoty, 
k tóry dotarł aż do Chaumout. Patrola  p ru ­
skie przeszły przez Nemours i Malesherbes 
i dotarły do Souppes i Chatean Landon. 
Korpus o sile 40.000 ludzi udaje się w p o ­
chód za niemi forsownemi marszami. 15 000 
przechodziło w sobotę przez Dunrdan, w 
eeln połączenia się z jen. Tannem. Ogólną 
liczbę sił niemieckich podają na 150.000—
160.000 ludzi.

Druga depesza brzmi: „O armii nadloar­
skiej nie ma żadnych wiadomości. Dole za­
ję te  13 bm. przez Prusaków. Isle-sur-le-Doubs 
obsadzono przez 600 Prusaków a 2000 Pru­
saków przybyło także  do Varanges. W  Lan- 
geeourt, Tronhaus i St. Jean  de Losne po­
jawili się ułani. Most przy St. Jean  de Losne 
po części uszkodzony. Donoszą, iż kolumna 
prnska wyruszy w pochód ku Iseure lub 
Bessay. Anxonne prawie obsaczone przez 
Niemców.

Też same Times umieszczają z d. 17. 
bm. z Tonrs następujące wiadomości: Gari- 
haldczycy dopuścili się w Autun przekroczeń 
dyscyplinarnych i innych bezprawi. Rząd 
j ą ł  się najenergiezniejszych środków za rad ­
czych. Dziennik Moniteur gani postępowanie 
pułkownika Bordone, który nstanowii sądy 
wojenne i przez to wdarł się w prawo u- 
rzędów cywilnych. Dzienniki klerykalne roz­
wodzą się. z ż ilami nad samowładnem po­
stępowaniem Garibaldego co do pow7ag  ko- 

! ścielnych i szkolnych. Armia ks. F ryderyka  
Karola posuwa się bez przeszkody z nad 
rzeki Yonne ku Loarze. Korpns Yoigt-Rhee- 
za w sile 20.000 ludzi, przybył dnia wczo-
ajszego do Tonerre .

Z Izby panów do delegacyj wspólnych 
wybrani są; hr. Auersperg Józef, ks. Clary, 
kr. Condenhore, ks. Kinsky, hr. Fa lkenhain , 
margr. Ftłrstenberg, jen. v. Gablenz, ks. J a ­
błonowski, hr. Lodron, hr. Mensdorf, hr. Mi- 
t row ski,  hr. Reehberg , hr. S a lm , hr. Tkurn, 
ks. Sekaumburg, ks. T rautm ansdorf , hr. Wi- 
ekenburg, ks. Sehwarzberg, hr. M e ra n , i ks. 
Sapieha.

L w ó w , z Izby handlów  
dnia 19. lis to p ad a .

II. A kcje  za  sz tukę  
KoJ i gal Karolf* Ludwilia1 

„ Lw ow.-O /ern.-Jossy 
Banku hip. pal z wpł. 5 ' / ,  

,  k iąjow . 7. w;,J. 4(>c/ 0 
II. L is ty  z a s t  zalOOzt. 
Tow. kr d. pal. bc’t w. a. 
Tow. kred. gal. 4 / t w. a. 
B anku hipot. gal. U%
Gal. żaki. li red. w t eśd.
I I I  O b lig i za  100 złr. 
Indom niz cyjne galic.
Poż. głód. z r. 186(5 po 7%  

IV . M onety.
D u k it hol: nderski 
Dukaj, cesarski 
Napoleandor
Pó! m iperjał rosyjski 
Rubel rosyjski srebrny  
Rubsl rosjjski papierowy 
Pruskie bilety kasowe 
Srebro
W ied eń  d. 17 lis tepada. 
P a p ier y  p&ń&t. a n a t r  
5 %  renta austr. w. a.

„ „ „ srebrem
Pożyczka ost. a r. 1839.

■ L. cą |żądają

zh . v>al. 3.

227 50 228 75
182 50 184 5
) 0 0" 109 06
00 00 68 Oi*

78 15 78 50
00 00 70 50
00 0<; 86 00
00 00 86 00

71 10 71 60
00 00 100 00

6 06 6 8
6 4 6 10

10 17 10 24
to 25 10 40

1 94 2 00
1 57 1 58
1 85 1 87

124 25 126 00

54 30 54 50
63 80 64 00

118 60 119 00

L isty
;Oblig>

ydaeą (żądają 
z łr . wal.

Pożyczko lo t i r .  z r. 1854 
„ „ 1860
r. n i 864

podatk z r. 186i| 
zastawne d m en. 
iudensniz. gahe.

„ hukoy
A k c j e  b an k ow e.

Anglo austrjackie 
Centralny bar.lt 
K redytow y zakład 
Franko-Austriackie 
'Galie dla handlu i przom.
Geueralbank
Hipoteczny bank galicyjski 
Krajowy b a  k  galicyjski 
Narodowy bank auatrj.ic.ki
jV freinsbank

A kcje przem ysłow e.
Bndownicz. Towarz. austr. 
Bcrysł. Pet,roi. Comp. 
[Forster. Hand. Goreli.

A k c je  k o le jo w e .
Alfoldzka 
K atola Ludwika 
Północna Ferdynanda 
Franciszka Józefa

0 i On 
83 -  

108 75 
00 (J0| 

600 00 
71 50 
00  0!

182 60 
—  00 

'239 25 
87 00i 
73 po! 
00 00 

|o00 00 
*70 00 

|71 o 00 
80 00

54 00 
60 00 
35 25

159 50 
■226 50! 
lico  00' 
181 00

00 u 
89 20j

K'9 oOl 
10 00 

|000 f,0 
71 75 
00 00

1 83 5 )1 
-  PO1

239 sol 
87 50 
74 Oo[ 
00 (Kij

[000 ool 
oo or

712 OO1
81 -

54 5oJ
65 oo
35 76

160
[227 00
1970 001 
,182 00

l.wowsko-Czerniow. Jrmsy
Rudolfa
Siedm logrodzha
Slaatsbohn
i'ołudniov,a
Tram way w ied.
Lupkow ska
W ęgierska północna

„ wschodnia
L is ty  zastaw ne.^

Gs lic. ban k  hipoteczny * ' 
Bank włości"ńsk. galic^ 
Tow. k red . ziem. gal. 4%

„ 57,
Buck nar. austr. 5'/,t m. 1 
B ar k  nar. austr. 5 '/ ,  V7- 1 
Bodencredil w Brebrze 5*, 
Bodencredit w . a . 5*/„

K o l  o b i .  z  p i e r .  5*4
,(w<4. od p. d ., prc. srebr 
lAlfoldzka kolej 
jFerdynanda północna 
Karola Ludwika dawn.

* r. 181 
i  r. 18'Lwow.-Czorn.-Jas,

» » »
Rudolfa

płacą |żądają ptr.cą !

11 
^1 

1 
.31

7,łf. w U. a. złr. wal. a.

iao  ,n .183 »>0 ■SiedmiogtudzkiKj jo n  Oti.ti ,0 ' 0
52 00' i 52 5 '1 Południowej kolei 000 00 000 00
65 00 157 00 Państwowej kolei 00 00 0 >0 00

•i59 09 .(61 00 (10*/, p -dat. p re t. sreb r.)
.79 00 170 25 G7eska zacbodDia 92 90 92 50
149 5n 150 50 Elżbiety nowa 99 50 100 00
000 00 0,.0 00 (10®/s podat., pret. w. a )

— 00 - oo El/.bioty dawce 90 00 9 ! 50
81 50 82 00 Ferdynanda półuoen. m. k. 90 25 90 50

„ w. a. ?6  00 87 00
67 00 87 50 P a p iery  lo te r y jn e
85 50 86 00 l.oay 7.;,kładu kredy tow ego 151 50 152 00
7'i Oo 71 00 „ Rudolfa 14 5« 15 00
79 30 80 50 „ Stanislaw uw kie 23 00 ■25 00
95 00 95 25 „ K g le v ic b 14 00 16 00
94 50 95 50 r hr- Pslfy 25 00 29 00

106 50 101 00 „ ka. Satm 38 00 40 00
87 5 n 87 75 „ h r. St. Gonoi 27 00 31 00

„ ks. W indtscbj rStz. 19 0" 20 00
„ hr. W aldslein 18 «0 20 Oo

86 00 87 00 „ ks. Klary 31 00 33 00
104 50 105 00
tu i 00 101 00 D e w iz y  (3-miesięczne.)

93 507 98 5r 99 OOiHsmburg 10) raark. b. 93 75
7 89 0( 90 OOlParyi 100 frank. 00 ro 00 00
i. 84 50' 85 5 0 |L o m ljn  10 ft. szter. 126 75127 50 

105 50)106 0 087 ŁOI 88 50 lF rankf, 100 zł ot. w p. N

„Telegramy Gaz. Narodowej."
W i e d e ń  d. 19. listopada Na 

posiedzeniu dzisiejszem Izby niższej 
rozpoczęły się rozpraw y nad adresem.

Gr r  o c h  o 1 s k  i ośw iadcza, iż  Po­
lacy nie wezm ą udziału w rozpraw ach 
naa  a d re se m , lecz będą głosować 
przeciw  projektowi ad resu , z po­
wodu, iż tenże potępia usiłowania po­
lityk i pojednawczej rządu i zajmuje 
zgubne dla m onarchii stanowisko. Z re­
sztą w obecnej chwili Polacy, gdzie tak  
konieczne jest zgodne wspólne postę­
powanie, nie chcą jeszcze więcej po­
większać rozdziału.

C r i o y a n e l l i  przyłącza się w i- 
mieniu „yroiczykćw  i narodowców do 
oświadczenia Grocholskiego.

I i u x  i K n o l l  mówią za ad re ­
sem, D i e n s t  przeciw  adresowi. Dłuźr- 
szą mowę H erbsta w ieruokonstytucyj- 
ni przyjm ują bardzo przychylnie. W ie­
czór dalszy ciąg posiedzenia.

Wiedeń i 9. listopada. Tutejsze 
poranne dzienniki w yrażają 8ię ciągle 
energicznie przeciw  w ystąpieniu Mo­
skwy. Stara „P resse“ dow iaduje się, że 
austrjacka nota w odpowiedź na okó l­
nik moskiewski m a być dzisiaj w Pe­
tersburgu wręczoną.

»Tagespre88eu oświadcza, iż wia­
domość o podaniu się gabinetu Poto­
ckiego do dymisji jest nieprawdziw ą. 
Zmiana gabinetu praw dopodobnie na­
stąpi dopiero po uchwaleniu adresu w 
Izbie niższej, i zapewne hr. P o tock i o- 
trzym a polecenie utw orzenia nowego 
ministerstwa.

T o u r s  d. 18. listopada. (Urz.)
Z Chateaudun urzędownie donoszą z 
d. 17. bm., że P rusacy uderzyli arty - 
lerją na Landelles, lecz nie pozostali 
panam i naszych pozycyj. Saint Jean  
de Losnes opuszczono. P rusacy obsa­
dzili wzgórza Cherizy p rzed  Dreux. 
Zaszła tam trzygodzinna zacięta w alka. 
Pod Rocroy potyczka 4 0 0  z ruchom ej 
gw aidji i wolnych strzelców  przeciw  
2 .5 0 0  Prusakom , k tó rzy  znaczne p o ­
nieśli straty .

( L a n d e l l e s  w okolicy Chateaudun na 
mapie nie znaleźliśmy. Jest  miasteczko L an ­
delles w departamencie Calvados, lecz tam  
niema Prnsaków. Saint Jean de Losnes, m ia ­
sto w departamencie Cotć d’Or, na południe 
wschód od Dijon. D reux  na zachód od Pa­
ryża, w departamencie E ure  e t Loire. R o- 
c r o y  forteczka przy granicy belgijskiej, na 
północ od Mezićrcs.)

J P f o r r n o j a  d. 19. listopada. 
(Pryw.) Książe Aosta p rzy ją ł koronę 
h iszpańską, bez żądania, aby wybór 
kortezów powszechne głosowanie s tw ier­
dziło.

W i e d r i ł  dnia 19; listopada. 
(Pryw.) Potocki ma pozostać m inistrem  
prezydentem. „S ta ra  P resse"  donosi iż 
Bielsky będzie wezwany do w stąpienia 
do nowego ministerstwa W  spraw ie 
wsehodniej nastąpił zw rot spokojniejszy.

W i e d e i l  d. 19. litopada. Na 
dzisiejszem wieczornem posiedzeniu Izby  
niższej przyjęto adres w trzecim  czy­
tan iu  przy głosowaniu imiennem 90 
głosami przeciw 62. Członkowie rządu  
w strzym ali się od głosowania.

Petersburg d. 19. listopada (pr.) 
Nowa nota w sprawie w ypowiedzenia 
trak ta tu  odeszła do Londynu.

d . |1 9 . listopada, (p r .)  
Udało się arm ii nadloarskiej obejść 
Prusaków  i połączyć się z arm ią K era- 
treg o  i Bourbakiego.

L o n d y n  d. 19. listopada. W  de­
peszy do Brunowa podnosi Gorczakow 
z ja k ą  łatwością zmieniano t r a k ta t  pa- 
ryzki i naruszano rów now agę na 
W schodzie na niekorzyść Moskwy. J e ­
dynym celem Moskwy je st przyw rócić 
równowagę. Postanowienie to  nie zmie­
n ia moskiewskiej polityki na W schodzie. 
Gorczakow konstatuje jednakowość za­
patryw ań Moskwy i A nglji przez co umo­
żliwione łatw e porGzumienie.

Depesze tej udzielono lordowi G ran- 
ville przed ostatnią jego odpowiedzią.

K u r s a  w ie d e ń s k ie j  G ie łd y
z dnia 19. l i s to p a d a  1870. 

godzina 1 miD. 50 popołudniu. 
W ie d e ń .  A kcje b an k n  fra n k o -a n s tr . 90 .— 

Akcje kred y to w e  węg. 7 4 — . A n g lo -au str iac . 1 -4  50 
K olej N adcia. 210.— . A kcje  K aro la  L u d w ik a  229 50 
K olej s ied m iogrodzka  157.— . K olej p o łu d u . 172.50 
B an k  b u d . — .— . Kolej pań stw o w a 365.— . K ole 
lw ow sko-czem iow iecka 1 8 4 — . N apo leo n d o r — .— 
K olej w scbodn ia  149.— . Pó łnocna  197 50. K olej R t 
dolfa 154.50. K olej w §g.-w gonodnia 83.50 G alicy jsk ie  
o b lig ac je  inden ra izao y jn e  71 50. Losy 1864 r .  109.50. 
Usp jsob ieu ie  bez ruchu .

godz 6 minut 10 po południa.
W ied eń . A kcje  ko lei koszycko-oderbergsk iej 

8 8 .—. A koje k re d y t. 244 .0). A kcje  b an k u  an g lo - 
a u s tr . 187.00. B ank  obro tow y  117.— . A kcje  K aro la  
L u d w ik a  231.— . K o le j po łu d n io w a  173.80. F ra n k o - 
a n s tr .  91.00 A kcje  b an k u  ludow ego 93.— . A kcje  
b a n k u  b u d . 55.00. A koje b a n k n  o e n tra ln e g o  52.—  
K olej E lż b ie ty  208 35. A kcje  b a n k u  zw iązkow ego 
187 00. N apo leo n d o r 10.10. K olej L u p k o w sk a  149.— . 
U sposobien ie  n ie  pew ne.

W r o o ł a w .  P szen ica  95, ży to  66, ow ies 34.



Dr. JO ZEF B IE L S K I
h o n ie o p a ta ,

ulica F reneln , 1. C88, dom p. Tarnawieckiego 
O rdynuje od godz. -2— 4 codziennie.

Ogłoszenie,
Odnośnie do ogłoszenia z dnia 

10. listopada 1870 oznajmia się,

że termin do sprzedaży 
1230 sztuk akcyj czer- 
lańskiej fabryki papieru 
w kanceiarji notarjusza 
Strzelbickiego odroczony 
został na dzień 28. listo- 
peda b. r. i dnie następne.

Lwów dnia 19. listopada 1870.

W zywa sio ie!. pana 
Feliksa Bedlińskie-
gO, bezzwłocznie o 

zgłoszenie się listownie w in­
teresie spadku.

Pi ■oszę adresować B . K  
posfe-restante Przemyśl.

Zapasy zimowe poleca handel KAROLA IIA LLIRA W
i gospodarskiego . 1 fnt. wied. po 5 8  ct. Musztarda kremska u ’|4, ^  i ‘j, bntelkacl2 0 0 0  fnt. masła gospodarskiego  

3 0 0 0  fnt. p ;w id e ł  w ęgiersk ich .
3 0 0  funtów Marmolady włoskiej do 

nadziewania ciast .
1 5 0 0  fnt. Maronów włoskich .

1 fnt. wied. po 58
1 ł? 44 4j 2 0

1 44 44 4 8
1 4* 44 2 2 4?

Musztarda kremska w '|4, *j2 i ‘jj butelkach.
Co dnia świeże drożdże wiedeńskie S b  Marksa.
3 0 0  beczułek moskali 1 beczułka . . po 2 złr. 8 0
Fara śledzi 1 ikrzak 1 m l e c z a k ........................................13

i
c t .

ct,
Łaskawe zlecenia z prowincji natychmiast uskuteczniam.

Zakład naród. im. Ossolińskich ma
na sprzedaż kilkanaście 
cetnarów cynku starego.

Bliższa wiadomość w kanceiarji 
administracyjnej Zakładu. 4349 2-3

Już w yszedł
. . i i  .W i i  i  c z  & \  1  -V*

i Kalendarz humorystyczny

. . C H O C H L I K A
na rok

Cena egzem plarza
1871.

0 cnt. w.

„ __   s>4 tJJł £.*»- A*4 sfA jjtt Ntj Ate
.flS? -ł»V ¥4?  ¥ 4?  >Ś' >»? ¥*? t  f

do sprzedania ulica Kr - 
kowska w kam ienicy 
(iortzti nr. 115 '/, na 
III. piotrze drzwi no 
prawo ko ło  schodów.

toby chciał sprzedać 
ograny fortepian lub
pianino w dobrym stanie 
raczy dać znać Ajencji 

Dziennika Lwowskiego plac K ate­
dralny.

O b w i e s z c z e n i e * *
W kanceiarji Zakładu Zastawniczego Lwow­

skiego orm iańskiego „Pii M ontis ' odbędzie się 
dnia 19. grudnia 1310 publiczna l ic y ta c ja , na- 
której zaległe klejnoty, srebra i inne fanty 
sprzedawane będą. 4223 1 — 3

Lwów dnia 11. lis to p a d a  1870.

N a k ł a d e m  d r u k a r n i  k r a j o w e j

M. F. POREMBY
L w o w ie , w R yn ku  pod l. 178 m., opuścił prasę

„ Ł  W  0  V I A  N I  N , “
Kalendarz na rok Pański 1871.

Kalendarz te n ,  o  w i e l e  o b a z a r n l e j s z y  o d  k a l e n d a r z y  
W  z e s z ł y c h  l a t a o h ,  zawiera oprócz iu b ry k  ka lendarsk ich  , tabel 
i informacyj pocztow ch, ko le jo w y ch , stemplowych i t. d . , dwie po­
w ias tk i, jed en  z najnowszych poem atów  naszej nie 'Cenionej w ieszczki 
Deotymy, wr«z z poprzed ającą rozpraw ą krytyczną, dalej w iersze  d ro ­
b n e , następn ie  jedną  hum oreskę i a n ek d o tk i, a n.akcmiec wiadomości 
i rozprawy (naukowe) goskodarskie.

N adto zdobi jeszcze kalendarz ten p r z e i l l o z n a  w i n i e t k a  n a  
o k ł a d c e ,  a w ew nątrz  doskonała kopia z obraza jenialnego R afae la : 
„ U T a J a w i ę t i z a  P a n n a  z  r y b t j “

Nabyć można we w szystkich księgarniach kraj ,v y ch  po cenie 
40 cnt. wal. augtr. za egzem plarz.

Tuzin kostuje 3 zlr. BO cnt. wal- austr. 4233 2 — ?
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W  YRTA »V 4 A « T  Y S T  YCSB A A
wiernych fotograf  i] na szkle

przy Niższej Karola Ludw ika ulicy w sali hotelu pod  „Czarnym 
Orłem" (obok handlu pp. S teifa  Synów.)

W ystawa obejmuje najlepsze i najkiękm ejszo utw ory ost tniego c r a s u .— U sta­
wiona system atycznie w aparatach obracających się, oświetlonych gazem, przedsta." ia 
najsłynn iejsze  rzeźby i obrazy morskie, 200 obrazów z ostatniej w ystawy pary siki ej 
i L 00 widoków najpiękniejszych okolic n a  ziem i; w E u r o p i e :  z F rancji, Anglii, 
Hiszpanii. W łoch, Pireneów , Szw jea rji saskiej, Tyrolu, Salzburga, Rosji, Szwecji, 
T urcji i G recji; w A z j i  z Chin, Japonii, Siam i Palestyny; w A f r y c e  r. Egiptu, 
N ubii, Syrji i w A m e r y c e .

Następnie księżyc w swych odm ianach, odznaczony m edalem  Towarzystwa 
astronomicznego w Londynie.

Każdy obrazek jest w iernem  odbiciem natury, jaką ty lk o  fotografia na  t< - 
raźniejszej wysokości przedstawić może.

Otwarta codzieii od godziny 10 .  rano do 9. w ieczór .  
Wstęp 50 cnt. w. a.

Bilety fam ilijne 6 sztuk 2 złr., 3 sz tuki 1 złr. i%. L a i i
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Za pom cną moich staty styczno m atem atycznych

Instrukcyj gry w loteryę liczbową
w ygryw ano nieustannie najpom yślniejsze w ygrane  a ta k  pom iędzy innymi w ygrał

W iolołmy 1 Jr*olle<3li, proboszcz
z M acoszyna w Galie ii

1 TERNO
co pomionion każdego c asu pośw iadczyć może. Ze względu, iż n a p rió il płaci 
się 1 z łr. względnie ’2 złr. jako  wynagrodzenie za przesyłkę zaś honorarium  
10*/„ od uzyskanej w ygranej, p odaną jes t przeto sposobność d la m niej zamoż­
nych, korzystać z pomocy mojej. Na zapytania udzielam  najclientniei I bezpłat­
nie bliższego wywiadomiet.ia. P od ług  życzenia zachowuję najść śl ej sza ta 
jem nicę Profesur m atematyki

v o n  O r l i ę e
4235 1—2 w r,erlin ie, W ilhelm strasse 129.

j r  w i i j  i  s k u -  
środfk

na wygubienie szczurów
Odszczególniony przez Jego Mość cesarza Franciszka Józefa I. wyłącz, przywil.

C e n t *  s a t t i k l  f i .  w .  a .
Takowy niefałszowany dostać można we Lwowie u pp. Konst. Iskier- 

skiego, A . Berlinera, Z. Ruckera, P. Milcolascha, w Stanisławowie u St.c- 
chera v. Sebenitz; w Krakowie u pana M. Jaworskiego , w Tarnowie u pp 
Józefa  Jalm a  i / / .  Koyi 3997 4_o

Teraz w yszła z druku
(3 . bardzo pomnożone -wydanie) 

w 30.000 egzem plarzach i ta k  w k ra ju  jako  I zagra­
nicą ju i  ro ikup iona broszura

jej prayczyny i leczeuie p rzez  D r. BISEN Z, członka J 
medycznego faku lte tu  w  W iedn iu . C ena 2 z łr. vr. 

z p rzesy łką  pocztow ą 2 z ł r ,  30 cnt.
Do nabycia w zakładzie ordynacyjnym  

B laboćci s e k r e tn y c h ,
(osobliwie ełabości).

Dr. U edycyny BISZNZ,
S ta d t, C urren tgaase, N r. 1 2 , w W iedniu .

O rdynacja codziennie od godziny 11. do 4. Tekżo j 
^  drodze korespondencji udziela rady  i posyła lek i. | 
(Bez pobrania pocztowego.) 4218 3— 70

poszukuje umieszczenia 
B liższa wiadomość w Leżajsku J .  B .  

poste-restante. 424ti 1— 2!

W  Państwie Olejowie jest 
na sprzedaż

200 dwuletnich matek,
s z t u k a  p o  o ś m  z t r .  w .  a .  p o c z  

t a  Z b o r ó w '  4245 1— 5 
Z  adm inistracji dóbr.

NEWRALGIE. I T ł t a V A I I «  p Uj^  w jednej ch w i­
li po u yciu pigułek an ti-n e w ra lg ljp y ch
dr. CR0NIER. Sk ład  w P aryżu  w ap t.ee : p 
Levasseur, rue dela Monuaic. 19; we Lwowie 
jedynie w aptece p Piotra Mikolascha; w K r a ­
kowie w aptece p. T rau czy ń sk ieg o , w B rodach 
o P- Michała K ullaka. 2314 2.3— 48

Uwieńczony 
w  P a ry żu

biały
nagrodą
1867

syrop piersiowy
t*. A . W .  M a y e r a  w Wrocławiu.

Uwieńczony nagrodam i w Paryżu]11

. sy rop  p ie rs io w y ,
wyrabiany pr2-z « .  a . W :  M a y e r a  
w roc s\yiu jest nieoszacowanym i przez 
o srz.y zaleconym środkiem  leczniczym  na 

kasze , astmę ; na W3ZySi|(je cierpienia 
piersiowe

Zawsze do n ab y c ia  p r a w d z i w y  w e
, *  1 ZW »n»ta  Hnckera ap t., Pio-tra M ikolascha apt. i ,, A(1,llf;l j ; 0r]j nera
apt pod O patrzność,ą: „  S t a n i s ł a w o ­
w i e  u Stechera apt. gggg 2__

B 8 a a » * a t t a a | g a B !1

D la  fab ryk  spirytusu
także podczas teraźniejszej kampanii do urra- 

dzenia lub w ym iany, °  Z-

Neugebauera patentowane  
m aszyny do m ielen ia  słodu
zm yw ające w zupełności słó d , a do 50“/  

„  osiczędzenia.Cena l i ,  do 3S) 2}r w. a .

Neugebauera patentow ane  
tt. ha>dzie na hołow ice.

c“*
N eugebauera przyrządy do 

fermentu.
do najprędszego i najd.-skon.lszego fPrTr,a , ' 
vama Cena rysunku, sposobu Iż y c ia  5 n ' t '  
100 złr. Urządzenie b ard :o  łatwe. Koszta m  

kadz około 10 zlr.
Osób ste ulepaienia ruchu w erorieluinob

w non zKmę' . I)rt.,ej 1 k n >'’ budowie, mźądz^nia
nuAP Aeb i n; |r r j0na-lmej8zy ' nai t3ri8zy wyko- |  k .  <*08t» ^ s j ą  4 1 U  g — j

J. Neugebauer & Comp.
Ingemeur und Brennerei lnspector 

Pressburg, Gaisthor Nr. 319 .

wraz z rozinaitemi dolegliwościami ubocz- 
nemi (długoletni kaszel), wązkość piersi, 
rwanie w członkach, paraliż, dolegliwoś­
ci w trawieniu, kurcze i t. p. leczę grun­
townie i pewnie podług mojej nowej, 
przez 25. letnie doświadczenie nabytej 
i w tysiącznych wypadkach sprawdzonej 
metody, i rozsyłam pacjentom do kuracji 
potrzebne przezeinnie sporządzane leki.

Di*. Łoewenstein
hom eopatii. S p eo ła larzt

B erlin , Neu* Konigsstrasse N r. 33 
friiher Schwetz nad Wisłą

Zęby i szczęki
pod wszelkiem i w zględam i podobne do na 
tucalnych, zupełnie p rzydatne do m ówienia i 
przeżuw ania w staw ia bez holu.

g&ogj M < ; g g e w
usuwa przez obezw ładnienie nerw ów , a z ę ­
by zlotem lub m asą do sębów podob .7 

plom buje 4 '5 2  12 —?

Denly.sta J. W JilSS , były 
asystent dr. Bardacha 

W  W IE D N IU -
Obecnie zamieszkały we Lwowie przy  
ulicy Halickiej pod l. 2,'P, n;i|)izcciw  

kościoła katedralnego.
r.- r s e - w a s a a r a t s t

Familijne maszyny
<lo szycia

s y a t s r u u
Wheelei* & Wilson
z najnowsze mi przy r za 
(huni pojcd3,nezo i hu r­

tem  we fabryce
Figura Ą' Każda

w  W iedniu
L sn d strasse , H .m ptstrassc Nr. 81, 

lub w lokalu sprzedaży K ólow ratring nr. 4. 
r r i m i k l  f r n n h t t .

S  p  a* Ti e  tl  44 Ti
hurtem i pojedynczo po stałych cenach fabrycznych.

R. Ditmar
ces. król.

uprzywilejowana

krajowa

f i t b r y k i i

LAMP
W i e d n i u .

Jedyny

S KŁ AD
główny

S k l a i i  g l d i t n y

F O R T E P I A N Ó W
c. h. nadwornych fabrykantów  Bósendorfera, 
Slreicbera, Sch« eighofora, H. itzm anna, jakoteż  

Cz»pki, Fritz.n, u

L u d w ik a  M arka
przy u licy Szerokiej pod 1. 10 '/, 

tudzież fo itrp in n y  konstrukcji am erykańskiej 
i najw iększy w jb ó r fortepianów  H fiiauera 
S ktithann, B etgera, C ram era, Kerna,H i-itzm anna 

P I A N I N  parysk ich  i berlińsk ich .
Unbat 10 do 15*/0 z cen fabrycznych. 
G w arancja zs doskonali ść i trw ałość  na 

sześć la t . 3914 7 — ’

dla

1 i e j i

I I  8i k  o  4? i 8i  y

Pigułki dla psów,
na podstaw ie długoletnich dośw iadczeń n a j­
słynn iejszych  w eterynarzy  A nglii, w yrab ia­
ne p rzez  E r a n r l j i z h a  . l i i u i i  H w i z

dc w Korneuburgu, 
na psią cborob , padaczkę, k u rcze , ep ilepsję, 

reum atyzm  i zw ykłe  chor by psów. 
Niezawodne środki zachowawcze

przeciwko wściekliźnie.
Cena jed n eg o  p u d e łk a  80 cn t. w. a.

Nie sfałszowanych można dostać: s
we Lwowie 11 Konstantego Isk ierskicgo, 119 
aptekarza A. B ERLIN ERA , w Krakowie 
11 Jaw o rn ick ie g o , w Tarnowie u J .W ie lo -  
ió rsk ieg o , w Stanisław ow ie w aptece S te­
chera de  Seb nitz. .3998 4__6

BBagatsagggEflaBg atacflBSgBb

NAFTĘ ■=©s

na prowinęie co pooiodziałku

jnie vnfino«vm tn n te .
. J.o Ś - i  zlr. 
. po 80  złr. 

pu i  W złr.

wysyłam na zam ówienia po otrzytnan u 20“/„ zaliczki koleją
i piątku.

Ol.iecnie .-przed ję  oocząws y od '/ ,  cetnara v. iedeńskirgo pod a 
e l i s p l m l n j a r ą  M i i lo n u .w n  S t e z w o n u ą

r n *  t y t k o  r d u o i t a n ą  naf ę czystą niezapnlną 
i* liż  ) > ! ! . »  r a f i n o w a n ą  żlolą naf'ę
Przy zakupnie w ięk s '0; ilości nad p ęć celnurów daje odpowiedni rabat. Naczynie dobro 

i potrzebne opakowanie po cenach najmicrniejszycl . Tożsamo taczynie  fritnko zwrócone 
przyjm uję napowrót w tej samej cenie.

Zamówii nia uskuteczniani jak  najspies niej. Za jakość nafty ręczy 9— ?

P a « D l r  ^ B i ą C K y g U l i S
fab rykan t m«ffy \vc Lwowie.

l U a & o g r o m t  w

Marony włoskie.
Owoce w musztardzie.

Owooa w cukrze jako kempot,
J n b f k n  t y r o l s k i e ,  b i a ł e ,  rozsuaryiali i ,

,  „  v x i '  r w o i i e .
Groszek m oskiew ski suchy,

Groszek francuski w puszkach ,
Szparagi w puszkacłi

K orniszony , ohumpi gni ony,  cebul ki  i i u i e  kons e r wy.
Ws zys tko  całki em śwież e ,  lównież

H A a w i & r  & b* 8 b Ss €> K i t i r a i i n t } ) ’.

P a s z t e t y  t r u f l owe  w formie  k i s z e k
p o lec a

liKOLSkOWSKI.
N i e  p o t r z e b a  f r o t e r ó w

CU

€
mm m

CD

ISO

N

N a j 1 e p s z a 
masa do 

w o s k o  w a ni  a 
podłogi. 4258 I-

CD

C/>- | 

CD

O

O -

N

FRYDERYK SCHUBUTH we Lwowie.

przy wstrzykiwaniu ,
hez zażycia leków wewnątrz, które w .zcśnej lub pożni j w yw ierają zło sku tk i na 
organa tri wienia, dalej bez żadnych skutków  i bez oddziaływ ania na p iersi leczy.

Dr. Hartmann,
Milglied der W iener nied. Facultfit W ien, Neubaugasse Nr. 72 

j odług nowej w wielu wypadkach najlepiej spraw dzonej metody gruntownie i prędko

S * X « a * 2 i 4 1 C K l i S
tak świ żo pow staje jaki.też znslarzaie 7.n jioinoi-ą ś io d ló w  naturalnycl: przez zuako- 
liiit: ści 7.% zb aw ien ie  uznane. Podana je s t także sposobność leczenia się i tym pac­
jentom . których Uznano za niewyłącznych a to przez opisanie przebiegu chor. by bez 
nazwiska wym ienia ne jedynie dowolną cyfrę.

Za przesianiem  5 złr. odsehi się odwrotnie lekarstwo wraz z przepisem
u iyc i a .

Także Jer ssą się i,m e słabości jak o  to: u pław y osłabienia, sekretne słabości ild. 
podług owych doświadczeń takie listownie. 4170 0-—12

I

Pierwsza nawrot! t 
m ed al z ło ty .

Pierwsza nagroda
m ed al srebrny.Uwieńczone nagrodami

od Wyn. ces. k ró l. rządu wy bicz. uprzyw ilejow ane
w ie lo k r o tn ie r  tnyp óbow an e l j e d y n l e  n i e z a w o d n e

P E 2 TMTKADŁA r. a ZZZZZIĄZ ~Z"T:Z TSSA
d o  < lr / ,w i  i ok ieu ,

sprzedaje się pod gw arancją kilkuletniej t iw a ło ś 'i  po bardzo tanieli cenach : wsłtF: do 
okien po 4 cnt. ja  łokieć, n w ałek  do drzwi 1 o (> i 10 < nt. za ł 'kieć (polakierow ano 

na b ia ło , brunatno, czerwono i dęhowo.)
W składzie fabrycznym w W iedn iu , IG.Iowrnlring Nr. 12.

Zamówienia z prowincji w wielkich i drobnych ilościach zabawiają s:ę jak  naj­
szybciej Do każdej przesyłki dobąc a się zawsze drukow ana ii struk rja , podług której 
każdy może jo sam przy tw ierdzić do drzw i i okien, lak że bynajm niej nic przeszka­
dzają otw ieraniu lub zamykaniu takowych. 3797 II 7— 10

aaeEanggBaagBBsgłsaseaga n i- ; iassrasasss:̂ ;
Ochrona przeciw I  8*35 I  Największa oszczę-

zazicbieuiom. I  * ” * 3 tlność drzewa.

Lwowie
przy placu M a rja c k im

w  h ote lu  E uropejsk im .
W ielk i w ybór najpraktyczniejszych lam p  s a l o n o u y c l i ,  s t o f n u  j  c l i  i do 

w l e t t z a i i i a  n a  ś c i a n y ,  p a j a h ó w ,  la ta rń  do o ś w i e t l a n i a  u  U f ,  w najno­
wszych i o ijgustow niejszi h foim ach n a f l n w y  r h  i o l e j n y r h  (.Y io « iC 5' a t « ' i i  j-. ) 

Wszelkie do tychże nab źąoo części .“kładowe, jako  to :  Cylindry, Cylindry Foeniks 
(z krzyżem ) najlepszej jakcści, banie, zasłony, knoty, szczypce patentowane szczotki cylin­
drowe (do czyszczenia Si.kiol) są zaw sze na skiad.ac.

Dopiero co nadszedł tran sport p ra w d z iw y ch  iranou zk loh  b ań  z s  sz k ła  
k rzy n zta ło w eg o  1 tu lip an ów  w najgustowniej szych deseniach szlifowane, w najw ię­
kszym w rborze po m iernych cenach.

D o  l a s k o w e g o  iiv t z g ło d n i e n i a  !
Chcąc Szanownych moich komitentów ?aop trzyd w najw ażniejszą potrzebę dobrego ośw ie­

tlenia, nfrzymuj^ na składzie ty lko jeden gatunek

najtepazej podw ójnie rafinowanej nieekajilodującej
NAFTY SALONOWEJ,

k tórą  polecam  po  Cenach j „ k  najtańszych. 

r v tn w .^ SŁel kie z.at9 “wieu'a  uskutecznia się ja k  najrychlej. Na zadanie posyła sie wzory 
c C r c l « o w ^ b \ o K ; o w 1 : 6łani6m <Z-StkjW ei W *  -k u te c z ć ia m y  p Ł e sy łk U  z a ^ a l f

^ d r e s . R. DITMAR, Skład lamp w  hotelu Europejskim w e  L w o w ie .

s l a p z f n  J y g i i m u t n  i c i i a

p rz y  tiiiey J e z i i ie l ś le j  f ^ 5 2/4 
o t v ii y  ni n ł si n p o v o j e s i e n n ą i z i m o w  a 

^ « p € h, I L l  g o l 0 4 » ’ y € * h

U B IO R Ó W  M Ę Z I4IC H .
Garnitury, paltoty, żakiety, tuźurki wizytowe, spodnie,

kamizelki, szlafroki i burki, które po najtańszych cenach sprzedaje
jako tez:

B I K l i S K Y A  M l l Z i i  t
ł

koszule białe perkalowe od S l i  cnt. do zlr. i i D  ct. ia sztukę, kolorowe od
do 3  złr. za sztukę, koszule białe płócienne od 2 złr. do 9 złr. i wyżej.

Zamówienia listowne uskutecznia jak najdokładniej zazaliczką pocztową. 4098 2 -3

Wydawca, właściciel i odpowiedzialny redaktor: Jan Dobrzański.
Z drukarni krajowej M. F. Poremby.


